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Zawartość: TEKST LITERACKI W KATECHEZIE. T. WYCHOWAWCZE OD­
DZIAŁYWANIE LITERATURY PIĘK N EJ NA MŁODEGO CZYTELNIKA. 
1. Cel i m etody badań  nad czytelnictw em . — 2. W ychowawczy w pływ  lite ra ­
tu ry  w  św ietle przeprow adzonych badań. — 3. P rzydatność wychowawcza 
utw orów  literack ich  w  św ietle tem atyki i w artości literackich . II. WYKO­
RZYSTANIE TEKSTÓW  LITERACKICH W KATECHETYCE OBSZARU 
JĘZYKA NIEM IECKIEGO. 1. P rzekaz praw d objaw ionych a rzeczywistość 
św iata. — 2. Doświadczenie św iata dośw iadczeniem  Boga. — 3. Rola języka 
w przekazyw aniu  praw d objawionych.*

T e k s t  l i t e r a c k i  w  k a t e c h e z i e

Myśl zastosow ania tekstów  literack ich  w  katechezie nie jest nowa. Jak  
stw ierdza S. B e r g ,  w  katechezie stosowano nie jednokro tn ie teksty  literackie 
w  sposób luźny, najczęściej w  form ie ilu stracji praw d relig ijnych  L Z ain te­
resow anie lite ra tu rą  piękną w  nauczaniu  katechetycznym  potw ierdza też 
p rak tyka w ielu  katechetów , którzy in tu icyjnie, często przypadkowo, odwo­
łu ją  się do lite ra tu ry  jako elem entu  pomocnego, urozm aicającego i budzącego 
zaciekaw ienie uczniów. Ta p rak ty k a  pracy  z tekstem  literack im  w  katechezie 
dom agała się bardziej pogłębionych badań i uzasadnień, przem aw iających za 
potrzebą powszechnego w prow adzenia u tw orów  literackich do katechezy. A n­
tropologiczna o rien tacja  w  katechetyce, eksponująca problem y ludzkie, s ta ła  się 
dodatkow ym  im pulsem  do podjęcia badań  nad ro lą tekstów  nieteologicznych 
w katechezie. Początek tym  badaniom  dał H. H a l b f a s w  przełom owym  
dziele F u n d a m en ta lka tech e tik2. W ślad za nim  podążają badania innych 
katechetyków , głównie obszaru języka niem ieckiego. N iektórzy z nich jak 
np. S. B e r g ,  A.  T h o m e ,  zagadnieniu lite ra tu ry  pięknej w katechezie po­
św ięcają odrębne prace 3.

Zanim  jednak  przedstaw im y szerzej poglądy prezentow ane w  ka teche­
tyce obszaru języka niemieckiego, poświęcim y nieco uw agi w ynikom  badań 
na tem at wychowawczego oddziaływ ania lite ra tu ry  p ięknej na młodego czy­
telnika, podejm ow anych w  Polsce.

I. WYCHOWAWCZE ODDZIAŁYWANIE LITERATURY PIĘK N EJ 
NA MŁODEGO CZYTELNIKA

Spojrzenie na książkę od strony jej możliwości wychowawczego oddzia­
ływ ania na czytelnika, od daw na intrygow ało ludzi odpow iedzialnych za 
w ychow anie młodego pokolenia. P rzekonania o w artości wychowawczej 
literackiego tekstu  często były oparte na bardziej czy m niej in tu icy jnym  od­

* R edaktorem  niniejszego b iu le tynu  jest ks. W ładysław  K u b i k  SJ, 
W arszaw a-K raków .

1 S. B e r g ,  K urze literarische T ex te  fü r  den Religionsunterricht, t. II, 
S tu ttg a rt 1972, 4—5.

2 H. H a l b f a s ,  F undam enta lka techetik , D üsseldorf 1968.
3 S. B e r g ,  dz. cyt., t. I — S tu ttg a rt 1971 i t. II; A. T h o m e ,  Moderne 

P roblem literatur und R eligionsunterricht, T hem en—T ex te—M odelle—M etho­
den, M ünchen 1974.
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czuciu wychowawców, rodziców, autorów  książek. S tąd  też przypisyw ano 
n ie jednokrotnie książce niem al m agiczną moc wychowawczego oddziaływania, 
szczególnie na młodego czytelnika. S tosunek do książki powoli zm ieniał się, 
w dużej m ierze dzięki rozwojowej psychologii i socjologii. P rzedstaw iciele 
tych nauk  zainteresow ali się „w pływ em  słowa pisanego na poglądy i zacho­
w ania ludzkie” 4, Zrozum iałe się staje, że podjęto w  związku z tym  sze­
reg badań  nad czytelnictw em , które miały uchwycić i określić w pływ  i zna­
czenie książki w  życiu czytelnika.

1. Cel i metody badań nad czytelnictwem

A. P  r  z  e  c  ł  a  w  s  k  a  dostrzega podw ójny cel badań nad czytelnicw em 
5. Pierw szy został spowodowany fak tem  w łączenia książki do współczesnych 

system ów wychowawczych. W związku z tym, cel badań  nad czytelnictw em  
sprowadzono do odpowiedzi na pytanie, na ile u tw ory literack ie stanow ią 
pomoc w rozw iązyw aniu problem ów  życiowych, w odnalezieniu własnego 
m iejsca w  świecie, w ukształtow aniu  się poglądów i h ie rarch ii w artości, 
w  rozw ijaniu  osobowości młodego czytelnika. A utorka stw ierdza, że odpo­
wiedź na powyższe py tan ia  m ożna uzyskać przy pomocy teoretycznych roz­
w ażań k ry tyk i literack iej, h istorii i teorii litera tu ry , ale pod w arunkiem  
zaznajom ienia się z au ten tyczną opinią młodzieży. Je st to możliwe dzięki 
eksperym entalnym  badaniom  nad czytelnictwem .

D rugim  celem badań  jest zdobycie wiedzy o sam ej młodzieży. Zdaniem 
au tork i książka stanow i dużą możliwość odczytania tego, co napraw dę myśli 
i przeżyw a młodzież. Dużo prościej jest rozm aw iać o postępow aniu bohatera 
tak iej czy innej powieści, niż o swoim  w łasnym , a przecież problem y boha­
te ra  i czytelnika są zbieżne. Ponadto badanie reakcji szerszego kręgu mło­
dzieży na określone pozycje książkow e daje nie tylko obraz czytelnictw a 
te j młodzieży, ale pozw ala w yrobić sobie opinię o sposobie reagow ania na 
pew ne sytuacje m oralne. Uzyskanie tej opinii w  ten sposób jest dużo ła t­
wiejsze, aniżeli przez postaw ienie młodzieży bezpośrednich py tań  odnośnie 
om aw ianych zagadnień.

K. Ç z a r n e c k i  potrzebę badań  nad czytelnictw em  uzasadnia założe­
niem, że wszelkie podniety ku ltu row e (jako sk ładniki wychowawczego od­
działyw ania) u rab ia ją  w jakiś sposób psychiczne życie młodzieży. S tanow ią 
one zdaniem  au to ra  cenną pomoc w skutecznym  w ykorzystaniu  treści lek tu ­
ry  w pracy  wychowawczej z młodzieżą e.

Za potrzebą badań nad czytelnictw em  młodzieży przem aw ia fak t depre­
cjacji słowa drukow anego. K siążka jako jeden z w ielu  środków  m asow ej 
kom unikacji jest przyjm ow ana przez młode pokolenie z dużą dozą ostroż­
ności i krytycyzm u. M inął już bezpow rotnie czas, kiedy wszystko co d ru ­
kow ane uw ażano za praw dziw e. Ta nieufność do słowa drukow anego nie 
pozostaje bez w pływ u na pedagogiczne możliwości oddziaływ ania litera tu ry .

Podejm ow ane badania nad czytelnictw em  m ają  w ięc stanow ić pomoc 
w  orientow aniu  się, jak ą  rolę odgrywa książka w  kształtow aniu  się oso­
bowości współczesnego człowieka. Ja k  należy się nią posługiwać, aby mogła 
stanow ić pomoc w  w ychow aw czych zam ierzeniach? U zyskany m ateria ł b a­
dawczy może oddać także nieocenione usługi w  um ieję tnej polityce w y­
daw niczej. P isarz, tw órca dzieła literackiego, może się dowiedzieć, czy te ­
m atyka jego książek spotyka się z żywym oddźwiękiem  w śród młodzieży.

Metody tradycyjne badań czytelnictw a, polegające głównie na obser­
w acji, czy też analizie k a r t bibliotecznych, zdaniem  A. P r z e c ł a w s k i e j ,

4 J.  P a p u z i ń s k a ,  C zytania domowe, W arszaw a 1975, 10.
5 A. P r z e c ł a w s k a ,  K siążka w  życiu  m łodzieży współczesnej, W ar­

szawa 1962, 9—10.
e K. C z a r n e c k i ,  Roła lek tu ry  w  życiu  czyteln ika . W ybrane zagad~ 

nienia, Katow ice 1971, 14.
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są niew ystarczające, by uzyskać pełny obraz czytelnictw a. Dia uzyskania 
pełnego obrazu czytelnictw a trzeba uwzględnić całe tło uw arunkow ań spo­
łeczno-kulturow ych, w  jakich  żyje czytelnik. S tąd też w  podejm ow anych 
badaniach należy uwzględnić osiągnięcia psychologii, pedagogiki, socjologii. 
P recyzyjna k lasyfikacja metod, pojęć zaciera się coraz bardziej w  związku 
z tym, że zacierają się granice między poszczególnymi dyscyplinam i. W n a­
stępstw ie tego p rzen ikają  się stosowane przez te nauk i technik i badawcze. 
A utorka dochodzi do wniosku, że zbyt rygorystyczne rozróżnianie i trzym a­
nie się tylko jednej m etody stw arza niebezpieczeństw o zafałszow ania rze­
czywistości 7.

Najczęściej stosowane do tej pory m etody ankiety  i w yw iadu są. według 
P r z e c ł a w s k i e j ,  niew ystarczające. W zw iązku z tym  proponuje ona za­
stosowanie jako m etody badań  czytelnictw a eksperym entu  pedagogicznego 
i ankiety  sytuacyjno-problem ow ej.

E ksperym ent pedagogiczny stanow i próbę badania typu  lab o ra to ry j­
nego w w arunkach  pedagogicznie słusznych, to znaczy nie stw arzających ba­
danym  poczucia sztuczności, a mimo to um ożliw iających zarejestrow anie 
ew entualnych zm ian. W tym  celu przekazuje się młodzieży pew ną ilość 
książek odpowiednio dobranych, zgodnie z założeniam i badań. Uchwycenie 
różnicy w reakcjach, nastaw ien iach  sposobu ujm ow ania tych sam ych za­
gadnień, przed i po przeczytaniu książek, stanow i cel badań.

P y tan ia  ank iety  sytuacyjno-problem ow ej nie odnoszą się w prost do za­
gadnień, które zostały poruszone w  przeczytanych książkach. S taw ia ją  one 
czytelnika w sy tuacjach  podobnych do tych, z jakim i zetknął się on w czasie 
lektury, a k tóre w prow adzają w  krąg  spraw  dziejących się współcześnie. 
Zadaniem  czytelnika jest podjęcie określonej decyzji, ustosunkow ania się do 
przedstaw ionej sytuacji, w yrażenie tak iej czy innej oceny, próba rozw iąza­
nia problem u itp. P y tan ia  tej ank iety  staw iane przed i po zapoznaniu się 
z treścią w ybranych  książek m ają pomóc w  uchw yceniu zaistniałych zmian 
w postaw ach czytelnika i zarejestrow aniu  ew entualnego w pływ u przeczy­
tanej lek tu ry  na ich pow stanie 8.

U stosunkow ując się do ankietow ej m etody badaw czej, A. P r z e c ł a w -  
s к a uważa, że może ona spełnić swoją rolę pod pew nym i w arunkam i. 
A nkieta pow inna składać się z w ielu pytań . P y tan ia  ankiety  nie mogą być 
ogólne, ale m uszą w ytyczać zakres i k ie runek  odpowiedzi, oczywiście tak, 
aby młodzież się tego nie domyśliła. P y tan ia  te mogą staw iać zagadnienie 
wprost, odw ołując się do szczerości odpow iadających i na tym  opiera się 
praw dziwość o trzym anych wyników . Można także postaw ić py tan ie w  ten 
sposób, by młodzież się nie domyśliła, o co napraw dę w  nim  chodzi. W inno 
być tak  sform ułow ane, by młodzież, w ypow iadając się, nie angażow ała się 
uczuciowo, ponieważ py tan ie dotyczy spraw  dla niej obojętnych, ale jedno­
cześnie, aby badający  mógł z tej odpowiedzi w yciągnąć wnioski, dotyczące 
spraw  najbardzie j młodzieży bliskich i osobistych.

N iejednokrotnie jako uzupełnienie badań  ankietow ych stosuje się w y­
w iad. Je s t on niezbędny w  w ypadku głębszych analiz, pod w arunkiem , 
że będzie on oparty  na zaufaniu , w ynikłym  z dobrego naw iązania kontak tu  
między badanym  a przeprow adzającym  w yw iad 9.

K. C z a r n e c k i  w  swoich badaniach  zastosował m etody eksperym entu, 
obserw acji, ankiety, kw estionariusza, analizy dokum entacji w yw iadu, au to ­
biografii i b iografii. Pewnego rodzaju innow acją jest w prow adzenie m etody 
biografii i autobiografii. M etoda b iografii polega na tym, że znająca czytel­
n ika osoba opisuje jego sylw etkę w edług schem atu py tań  pomocniczych. 
Uzyskany w ten  sposób m ateria ł re jes tru jący  postaw y i zachow ania badane­

7 A. P r z e c ł a w s k a ,  Młody czyte ln ik i współczesność, W arszawa 1966, 
19—23.

8 Tamże,  26.
9 Tamże,  24—25.
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go, znane uprzednio osobie piszącej biografię, kon fron tu je  się następnie 
z postaw ą i zachow aniam i zaistn iałym i pod w pływ em  przeczytanej lektury. 
Podobna jest m etoda autobiografii, z tą  tylko różnicą, że au torem  wypo­
wiedzi jest sam  badany  10.

2. Wychowawczy wpływ literatury
w św ietle przeprowadzonych badań

B adania nad czytelnictw em  w  Polsce prow adzone są głównie przez 
pracow ników  U niw ersy te tu  Śląskiego i W arszawskiego.

Zasadniczy ośrodek zain teresow ania w  badaniach  podejm ow anych przez 
autorów  zw iązanych z U niw ersytetem  Ś ląskim  stanow i odbiorca książki — 
czytelnik. Jest on u jm ow any w  całej swej struk tu rze psychofizycznych uw a­
runkow ań i jako ta k i badany pod kątem  m ożliwości recepcyjnych słow a d ru ­
kowanego. B adania te prow adzone są pod k ierunkiem  J. P i e t e r a ,  dla 
którego podstaw ow ą spraw ę stanow i ich psychologiczny a s p e k tn . Również 
K. C z a r n e c k i ,  zw iązany z U niw ersytetem  Śląskim , podjął szereg badań, 
k tórych zadaniem  było m iędzy innym i ukazanie, jak ą  rolę odgryw a tek st lite ­
racki w życiu czytelnika. D orobek swoich ośm ioletnich poszukiw ań p ro w a­
dzonych różnym i m etodam i zam knął w pracy Rola lek tu ry  w  życiu  czyte l­
nika. W ybrane zagadnienia, w ydanej przez w ydaw nictw o U niw ersy te tu  Ś lą­
skiego. Ze względu na długi czas trw an ia  badań  i bardzo szeroki zasięg, 
obejm ujący m iasta (Katowice, Zabrze, Bytom, Zaw iercie, Chorzów, Bielsko, 
Częstochowa) i częściowo wsie dawnego w ojew ództw a katowickiego, pracę 
tego au to ra  należy uznać za rep rezen ta tyw ną dla środow iska śląskiego.

W środow isku U niw ersytetu  W arszawskiego w  badaniach nad czytel­
n ictw em  położono nacisk na cały kom pleks zagadnień zw iązanych z „drogą”, 
jaką m usi przebyć książka od au to ra  do czytelnika. B adania te, uw zględ­
n ia jące rozwój przeobrażeń ku lturow ych  i społecznych, nie posiadają cha­
rak te ru  w yczerpujących opracowań, ale są podejm ow ane w ielokrotnie. Bardzo 
szybko postępujące zm iany we w szystkich dziedzinach ludzkiego życia, 
szczególnie zaś rozwój środków  masowego przekazu, sk łan ia ją  do ciągłego 
ponaw iania badań.

Pierw sze badan ia  podjęte przez Zakład L ite ra tu ry  i Czytelnictw a U ni­
w ersy te tu  W arszawskiego zostały przedstaw ione w pracy zbiorowej Dziecko 
i m łodzież w  św ietle za interesow ań czytelniczych, przygotow anej pod red. 
T. P a r n o w s k i e g o 12.

B adania na szerszą skalę podjęła A. P r z e c ł a w s k a ,  pub liku jąc ich 
w yniki w pracy K siążka w  życiu  m łodzieży w sp ó łczesn e jls. Z ainteresow anie 
m iejscem  i ro lą książki w  środow isku szybkiej industria lizac ji stanowiło 
insp irację  do podjęcia przez tę  au to rkę badań  czytelnictw a na terenie 
P ło c k a 14. K om pleks zagadnień dotyczących czytelnictw a lite ra tu ry  dla mło­
dzieży w  kontekście zm ian, dokonujących się w  naszej cywilizacji, a w aż­
nych z p unk tu  w idzenia wychowawczego, został przedstaw iony w  pracy  zbio­
row ej rów nież pod redakcją  A. P r z e c ł a w s k i e j 15.

A.  P  r  z  e  c  ł  a  w  s  k  a  badania nad funkcją książki w życiu czytelnika 
koncentru je wokół problem ów, k tóre je j zdaniem  stanow ią istotne elem enty

10 K. C z a r n e c k i ,  dz. cyt., 21.
11 J. P i e t e r ,  C zytanie i lektura, Katowice 1967.
12 Dziecko i m łodzież w  św ietle za interesow ań czyteln iczych, p raca zbio­

row a pod red. T. P a r n o w s k i e g o ,  W arszaw a 1960.
13 A. P r z e c ł a w s k a ,  K siążka w  życiu  m łodzieży współczesnej, dz. cyt.
14 A. P r z e c ł a w s k a ,  Książka, m łodzież i przeobrażenia ku ltu ry , W ar­

szawa 1967.
15 Z badań nad czyte ln ic tw em  i literaturą dla m łodzieży, p raca zbiorowa 

pod red. A. P r z e c ł a w s k i e j ,  W arszaw a 1970.
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w tw orzeniu osobowości młodego człowieka. W zw iązku z tym  poszczególne 
etapy badań  przez n ią prow adzonych dotyczyły w pływ u książki na rozwój 
zainteresow ań, kształtow anie się postaw  m oralnych i ideowych młodzieży 
oraz form ow ania się św ia topog lądu ie. Nie m niej w ażny elem ent w  kształto ­
w aniu osobowości czytelnika zdaniem  C z a r n e c k i e g o  stanow i bohater 
książkow y 17.

a. R o l a  k s i ą ż k i  w  k s z t a ł t o w a n i u
z a i n t e r e s o w a ń  i p l a n ó w  z a w o d o w y c h

Z ainteresow ania stanow ią jeden z isto tnych elem entów  kształtow ania 
osobowości człowieka. B adania nad ro lą książki w kształtow aniu  zaintereso­
w ań u czytelnika prow adziła A. P r z e c ł a w s k a  m etodą eksperym entu  
pedagogicznego. W tym  celu w ybrała serię książek o tem atyce pedagogicznej 
i przyrodniczej, aby zbadać ich w pływ  na zainteresow anie się młodzieży 
tym i dziedzinam i życia. B adaniem  objęto również młodzież z k las V III i IX 
jednej z w arszaw skich szkół ogólnokształcących oraz grupę harcerzy. Za­
m ierzeniem  tego eksperym entu  było uchwycić w pływ  książek na kształto ­
w anie zain teresow ań przyrodniczych i pedagogicznych u badanych. W w y­
n iku  przeprow adzonego eksperym entu  au to rka w ysuw a wniosek, że u w ię­
kszości badanych w pływ  książek zaznaczył się w postaci w zrostu istn ie­
jących zainteresow ań. Tylko w  k ilku  przypadkach stwierdzono, że młodzież 
dopiero dzięki książce zwróciła uw agę na dane zagadnienie. Potw ierdzeniem  
tego w niosku jest fak t, że najw iększy w pływ  książek o tem atyce przyrod­
niczej stw ierdzono w grupie harcerzy, a więc u tych, k tórzy z p rzyrodą są 
w  jak iś sposób już związani. Ponadto au to rka podkreśla, że zainteresow anie 
danym  zagadnieniem  zależy od form y przekazu treści literackich . Jeżeli jest 
to akc ja  żywa, em ocjonalnie w ciągająca, chociaż fikcy jna (np. książki G ra­
bowskiego, Rodziewiczówny) działa silniej na młodzież niż przedstaw ienie 
obiektyw nej rzeczywistości pozbawione tych elem entów . Jeżeli chodzi o wpływ 
książek o tem atyce pedagogicznej, nie daje się zauważyć ich wyraźnego 
w pływ u na rozbudzenie zain teresow ań zawodem  nauczyciela, wychowawcy, 
mimo w artk ie j akcji fabu la rne j w  tych książkach. Zjawisko to au to rka uza­
sadnia praw dopodobną niechęcią młodzieży do zawodu nauczycielskiego czy 
zawodów pokrew nych.

Podsum ow ując w yniki swych badań A. P r z e c ł a w s k a  zauw aża, że 
ew entualny  proces oddziaływ ania książki na zainteresow ania badanych 
można zauważyć pod w arunkiem  uprzedniego istn ienia tych zainteresow ań. 
K siążka pełni w  tym  przypadku rolę pogłębiającą i poszerzającą wcześniej 
rozbudzone zainteresow ania. Tylko w sporadycznych przypadkach postacie 
czy sytuacje przedstaw ione w książce pom agają czytelnikow i uświadom ić 
sobie drzem iące w nim  zainteresow ania i w tedy  książka spełnia rolę od­
kryw czą ls.

W Zakładzie L ite ra tu ry  i Czytelnictw a Dzieci i Młodzieży U niw ersytetu  
W arszawskiego przeprow adzono pod k ierunkiem  A. P r z e c ł a w s k i e j  
badania w śród m łodych nauczycieli z te renu  całej Polski i uczniów  w arszaw ­
skiego liceum  pedagogicznego. B adania te dotyczyły zakresu  czytelnictw a 
wśród badanych, motywów, k tóre tym  czytelnictw em  kierow ały i znaczenia, 
jak ie  przypisyw ali książce w swojej ak tua lne j względnie przyszłej pracy 
zawodowej. W w yniku badań  okazało się, że bardziej oczytana jest m ło­
dzież liceum  pedagogicznego. Jeśli idzie o obraz czytelnictw a lite ra tu ry  
o tem atyce pedagogicznej, okazuje się, że i w  tym  względzie młodzież wy-

18 A. P r z e c ł a w s k a ,  Książka w  życiu  młodzieży współczesnej, dz. 
cyt., 31.

17 K. C z a r n e c k i ,  dz. cyt., 95—96.
18 A.  P r z e c ł a w s k a ,  Książką w  życiu młodzieży współczesnej, dz. cyt., 

82—106.
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przędza nauczycieli. Odpowiedź na pytanie: kiedy zapoznali się z lite ra tu rą  
pedagogiczną, w skazująca na okres szkolny, zdaje się, zdaniem  au torki, pod­
kreślać szczególny w pływ  szkoły. Z nam ienny jest fak t, że badani bardzo 
rzadko szukają rozstrzygnięć problem ów  dotyczących pracy  zawodowej w  lite ­
ra tu rze  beletrystycznej, ukazującej złożone problem y wychowaw cze (np. S y z y ­
fow e prace, Dziewczęta z Nowolipek ) 19.

W pływ treści lite ra tu ry  na zain teresow ania K. C z a r n e c k i  zbadał 
m etodą ankietow ą, py ta jąc  o m iejsce książki w tej kw estii wśród innych 
form  przekazu. W yniki badań pozw alają m u stw ierdzić, że grupy młodzieży 
o zainteresow aniach tak  hum anistycznych, jak  i m atem atycznych, podają
książkę jako najw ażniejszy  czynnik budzenia zainteresow ań, dopiero potem 
w ym ieniają telew izję, radio i p ra s ę 20.

T ak  więc A. P r z e c ł a w s k a  nie przecenia zbytnio wpływ u książki na 
rozwój zainteresow ań. Je st to w pływ  uw arunkow any w ielom a czynnikam i, 
które razem  z treścią  lek tu ry  przen ikają  się w zajem nie i w  ten  sposób 
powoli ksz ta łtu ją  tak ie  lub inne zainteresow ania. N atom iast w yniki K. C z a r ­
n e c k i e g o  przypisu ją książce rolę w iodącą w śród innych środków  przekazu 
w  form ow aniu  zainteresow ań. T rudno porównyw ać badania A. P r z e c ł a w -  
s k i e j  i K.  C z a r n e c k i e g o  ze względu na m arginalne potraktow anie 
om aw ianej p rob lem atyki przez tego ostatniego. Mimo to w ydaje się, że 
badania A. P r z e c ł a w s k i e j  m ają w iększą w artość ze względu na różno­
rodność grup badanych, zasięg badawczego terenu, a także bogactwo metod 
badawczych, k tóre pozw alają w  sposób obiektyw ny stw ierdzić w pływ  książki 
na zain teresow ania i dostrzec cały kontekst uw arunkow ań społecznych i k u l­
turalnych, k tóre oddziaływ ają n a  czytelnika.

b. R o l a  k s i ą ż k i  w  k s z t a ł t o w a n i u  p o s t a w  m o r a l n y c h

W edług A. P r z e c ł a w s k i e j  w ychow aw czą rolę książki w  potocz­
nym  rozum ieniu w iązano z je j w pływ em  na m oralną sferę osobowości czy­
telnika. Zwykło się mówić, że książka działa dem oralizująco na czytelnika, 
bądź też, że jest lek tu rą  budującą, w  zależności od tego, jak ie w artości przy­
pisujem y zaw artym  w  niej treściom . A utorka usasadnia fak t podjęcia badań 
nad w pływ em  książki n a  postaw ę m oralną czytelnika potrzebą wydobycia 
obiektyw nej p raw dy n a  ten  tem at, tym  bardziej, że poglądy w  te j dziedzinie 
były krańcow o przeciwne.

Postaw ą m oralną w edług A. P r z e c ł a w s k i e j  jest „dyspozycja do 
działania w  różnych sy tuacjach  życiowych, w ynikającego z oceny m oralnej 
tych sy tuacji i pow iązanego z pew nym  em ocjonalnym  zaangażow aniem  w  tę  
ocenę” 21.

B. K  o  m  o  r  o  w  s  k  i  przez postaw ę m oralną rozum ie „m ądrość aktycz­
ną, wolę działania, coś co ko jarzy  się z charak terem , siłą woli, odpornością 
na pokusy, zdolnością do w yrzeczenia się tego, co przy jem ne i ponętne, a nie 
idzie w  parze z w artością określoną i w zorcow ą” 22.

B. K  o  m  o  r  o  w  s  k  i  podjął badania nad w pływ em lektury szknej na 
postaw y m oralne czytelnika. Z adaniem  młodzieży poddanej badaniom  było 
zapoznanie się z treścią w ybranych  utw orów  z lek tu ry  szkolnej. W w yniku 
te j lek tu ry  au to r o trzym ał od młodzieży szereg wypowiedzi, które świadczyły 
o tym , iż w yw ołała ona określone zm iany w podejściu do różnych zagad­
nień, jak  również w  ocenie pew nych zjaw isk, w artościow aniu  i tp .2S. Jeżeli

19 Tamże,  101.
20 K. C z a r n e c k i ,  dz, cyt., 91.
21 A. P r z e c ł a w s k a ,  Książka w  życiu młodzieży współczesnej, dz. 

cyt., 112.
22 B. K o m o r o w s k i ,  Z  badań nad w p ływ em  literatury p ięknej na po­

stawy młodzieży,  S tud ia Pedagogiczne 25(1973)181—187.
23 Tamże,  199—207.
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liczyć się ze szczerością wypowiedzi zabarw ionej w  dużej m ierze em ocjonal­
nym  zaangażow aniem , trzeba postaw ić sobie py tan ie o końcowy etap  recepcji 
lek tury . Jest nim  w edług J. P i e t e r a  jakaś postać p rak tyk i. Tw ierdzi on, 
że „w pływ  lek tu ry  na osobowość jest problem atyczny. Nieco praw dziw sza 
w ydaje się spraw a oddziaływ ania w ielk iej m asy podniet lekturow ych na 
czytelników, a to w  sensie pow staw ania różnych naw yków , k tó re  pośrednio 
u rab ia ją  s tru k tu rę  osobowości” 24. B adania B. K o m o r o w s k i e g o  pom i­
ja ją  to zagadnienie i op iera ją się jedynie na w erbalnych  wypow iedziach 
uczniów, św iadczących o pow stałych pod w pływ em  lek tu ry  zm ianach. B rak 
jest więc pewności, czy spraw dzą się one w  spotkaniu  z analogicznym i sy­
tuacjam i w  życiu.

Bardziej pogłębiony i w szechstronny ch a rak te r m ają badania A. P r z e ­
c ł a w s k i e j .  P ierw sza faza jej badań  polegała na uzyskaniu  wypowiedzi 
młodzieży, k tó ra  w  różnorodny sposób in terp re tow ała  postacie i sy tuacje lite­
rackie. Na podstaw ie tych wypowiedzi au to rka w ysuw a wniosek, że książka 
oddziaływ uje jako całość artystyczna, pobudzając młodzież do w ielu refleksji 
m oralnych. Postać bohatera u tw oru angażuje czytelnika em ocjonalnie, cho­
ciaż nie łączy się to z naśladow nictw em , a może wywołać naw et sp rzeciw 25. 
Poniew aż wypowiedzi czytelników  m iały ch a rak te r subiektyw nych odczuć, 
A. P r z e c ł a w s k a  zdecydowała się na przeprow adzenie badań ekspery­
m entalnych, k tóre je j zdaniem  stanow ią w iększą szansę stw ierdzenia obiek­
tyw nej p raw dy  o m ożliwościach oddziaływ ania książki na postaw y m oralne. 
Biorąc pod uw agę trudności, a naw et niemożliwość całościowego przebadania 
lite ra tu ry  na kształtow anie się postaw  m oralnych, au to rka ogranicza się do 
k ilku  problem ów  je j zdaniem  istotnych: współodpowiedzialności społecznej, 
w artości życia ludzkiego, p lanow ania życia i w artości idei k ie ru jące j w ła­
snym  życiem. S tosunek młodzieży do tych zagadnień badała au to rka nie ty l­
ko na podstaw ie opinii młodzieży, ale staw iając jej py tan ia  o sposób roz­
w iązania określonych sy tuacji życiowych zaw ierających wyżej w spom nianą 
problem atykę.

B adania przeprow adzono w  dw u grupach młodzieży — grupie kontro lnej 
i eksperym entalnej. Obie grupy zostały przebadane na początku i na koń­
cu eksperym entu  przy  pomocy specjalnych py tań  ankietow ych, dzięki k tó ­
rym  można było poznać określone postaw y m oralne badanych. Na początku 
eksperym entu  postawiono py tan ia  ankietow e z serii I, dotyczące k ilku  sy­
tu ac ji życiowych, k tóre dom agały się od badanych określonych rozwiązań. 
Odpowiedzi na te py tan ia  m iały uchwycić istn iejące wśród badanych okre­
ślone postaw y m oralne na początkowym  etapie eksperym entu. Następnie 
młodzież z grupy eksperym entalnej m iała obowiązek zapoznać się z treścią 
w ybranych utw orów, natom iast w  grupie kontro lnej treść tych u tw orów  nie 
była znana. S tw ierdzono to przy  pomocy prac pisem nych, rozmów z grupą 
i indyw idualnych w yw iadów  na tem at lektury . Po upływ ie czasu ekspery­
m entalnego i lek turze w ybranych  książek postaw iono py tan ia  ankietow e 
z serii II. P orów nanie odpowiedzi ankietow ych obydw u serii w  poszczegól­
nych grupach m iało ukazać k ierunek  zm ian zaistniałych w  w yniku lektury . 
P y tan ia  ankietow e nie dotyczyły bezpośrednio problem ów  poruszanych w  w y­
branych  książkach, ale ukazyw ały badanym  sytuacje zbliżone do ich życia, 
a w ym agające zajęcia odpowiedniego stanow iska, podjęcia decy z ji2β.

A nalizując w yniki przeprow adzonych badań  au to rka nie przypisyw ała 
zbyt w ielk iej roli książce w  kształtow aniu  postaw  m oralnych. Dostrzega n a­
tom iast w  lite ra tu rze  możliwości poszerzenia świadomości m oralnej, pogłę­
bienia stosunku em ocjonalnego do om aw ianych zagadnień m oralnych, p rzy­
bliżenia i uw rażliw ienia na zjaw iska odległe i obce czytelnikowi. U tw ór

24 J. P i e t e r ,  dz. cyt., 232.
25 A. P r z e c ł a w s k a ,  Książka w  życiu  młodzieży współczesnej, dz. cyt.,

1 2 0 .

26 Tamże,  120—132.

t  — C ollectanea Theologica



114 BIULETYN KATECHETYCZNY

literacki jako dzieło artystyczne poprzez całą sum ę przeżyć w  nim  zaw ar­
tych może w yw ołać refleksję  m oralną, pomóc w  budow aniu w łasnego sy­
stem u w artości i pobudzić do działania m oralnie odpow iedzialnego27.

c. Z n a c z e n i e  k s i ą ż k i  w  k s z t a ł t o w a n i u
s t o s u n k u  d o  ś w i a t a  w a r t o ś c i

A.  P r z e c ł a w s k a  nie prow adziła odrębnych badań, dotyczących w pły­
wu książki na tw orzenie się św iatopoglądu młodzieży. P ragnąc ukazać peł­
ny obraz współczesnej, młodzieży, zauważa, że nie m ożna pom inąć ogólnej 
koncepcji życiowej człowieka, k tó ra  jest podstaw ą tw orzenia poglądu na 
otaczającą rzeczywistość. W tym  celu posłużyła się w ynikam i badań  nad 
czytelnictw em  i jego ro lą w  kształtow aniu  osobowości czytelnika, k tóre zo­
stały  już wcześniej zreferow ane.

Przeprow adzone badania pozw alają na w ysunięcie w niosku, że na po­
staw ę współczesnej młodzieży niew iele w pływ a przyjęcie określonego po­
glądu filozoficznego. Nie w yn ika to z bezinteresow nej postaw y dzisiejszej 
młodzieży, ale raczej ze sposobu in te rp re tac ji rzeczywistości, w  k tó rej do­
m inu ją oceny m oralne. Bardzo w yraźnie uw idacznia się to w  badaniach po­
staw  ideowych uczniów k lasy  X, z których w ynika, że rozw iązanie k o n k re t­
nych problem ów  przez młodzież zorganizow aną i niezorganizow aną były ta ­
kie same. Sposób reagow ania młodzieży na przedstaw ione w książkach sy­
tuacje m oralne, bardzo często odbiegający od ogólnie przy ję tych  zasad po­
stępow ania, nie jest —  zdaniem  au to rk i — objaw em  cynizm u czy zdem ora­
lizowania. S tanow i on raczej p róbę odnajdyw ania w łasnej drogi w  pełnym  
sprzeczności świecie, w  k tó rym  system y filozoficzne nie są w ystarczającym  
drogowskazem . I w łaśnie to jest przejaw em  ideowości młodzieży. Dlatego 
bardziej zrozum iała w ydaje się być postaw a młodzieży, k tó ra  rezygnuje 
z p rzyjm ow ania gotowych w zorów podanych w  książce, gdyż bliższe są jej 
konkretne, życiowe problem y. Mimo podanych wyżej zastrzeżeń A. P r z e ­
c ł a w s k a  podkreśla znaczenie lite ra tu ry  w  form ow aniu św iatopoglądu m ło­
dzieży. Rola je j polega nie ty le na przekazyw aniu  gotow ych zasad tłum aczą­
cych rzeczywistość, ile na kształtow aniu  w łasnego stosunku do tej rzeczy­
wistości i w y tw arzan iu  osobistych przekonań. Ponadto książka odgryw a rolę 
w  zdobyw aniu wiedzy o świecie, a jako dzieło sztuki może pokazać różne 
strony skom plikow anych procesów zachodzących w  rzeczywistości, z uw zględ­
nieniem  aspektów  m oralnych i społecznych. D aje ona czytelnikow i możli­
wość refleksji, a to stanow i bardzo isto tny m otyw  kształtow ania się postaw  
św iatopoglądow ych 2S.

d. S t o s u n e k  d o  b o h a t e r a  k s i ą ż k o w e g o
j a k o  w y r a z  p o s t a w y

Mówiąc o w ychow aw czym  w pływ ie książki, A. P r z e c ł a w s k a  w ska­
zuje, że bohater książkow y odgrywa w  tym  procesie bardzo w ażną rolę. Za­
znacza jednocześnie, że obserw uje się odejście od tradycyjnego in te rp re to ­
w ania roli bohatera książkowego. Młodzież nie przy jm uje  dzisiaj bohatera 
literackiego jako gotowego w zoru do naśladow ania, ale losy tego bohatera 
stanow ią im puls do podjęcia próby rozw iązania problem ów  m oralnych, za­
w artych w  utw orze literackim . A utorka zauw aża w ystępow anie em ocjonal­
nego stosunku czytelnika do bohatera, k tó ry  nie jest oparty na autorytecie, 
lecz na p rzy ja źn i28.

Także inni autorzy pośw ięcają sw ą uw agę roli bohatera literackiego

27 Tamże, 114.
28 Tamże, 154.
29 Tamże, 157.
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w  kształtow aniu  osobowości czytelnika. M. T y s z k o w a  uzależnia problem  
iden tyfikacji z bohaterem  od tego, czy budzi on u czytelnika sym patię. Je j 
zdaniem  w  rozw oju osobowości w ażne jest „ ja” idealne, tj. w yobrażenie „ ja­
kim  być pow inien”, k tóre m a prezentow ać sobą bohater l i te ra c k i30. К. К  u- 
l i g o w s k a  zauważa, że m łody czytelnik szuka w  książce potw ierdzenia 
lub zaprzeczenia swego postępow ania, ale szuka także bohatera o przeży­
ciach i doznaniach, które są m u w życiu niedostępne. W ażne jest, aby bo­
haterow ie książkow i nie byli postaciam i „papierow ym i”, aby posiadając obok 
cech pozytyw nych pew ne słabości, odpow iadali w pew nym  stopniu tem u, co 
czytelnik dostrzega u „praw dziw ych” ludzi. D la spełnienia dodatniej roli 
przez lite ra tu rę  w  procesie w ychow aw czym  au to rk a  w idzi potrzebę propo­
now ania w  niej bohatera „pozytyw nego”, aby czytelnik mógł zostać przeko­
nany, że mimo w ystępow ania w ad i słabości m ożliwe jest zatrium fow anie 
dobra w  cz łow ieku31. W reszcie K. C z a r n e c k i  uw aża, że jeśli często 
określone treści lek tu ry  w pływ ają na podejm ow anie konkretnych  decyzji, 
postanow ień czytelnika, dzieje się tak  głównie w  oparciu o wzory bohatera 
lekturow ego. Jego indyw idualność i siła oddziaływ ania są przew ażnie de­
cydujące 32.

Możliwość skonfrontow ania życia czytelnika z życiem  bohatera doko­
nu je się, zdaniem  K. C z a r n e c k i e g o ,  przy pomocy tzw. książki w y jątko­
wej. Pod tym  pojęciem  au to r rozum ie „lekturę, k tó ra  pozostaw iła w  psy­
chice czytelnika trw ały  ślad, doprow adziła do konfron tacji swego życia z ży­
ciem bohatera. N ajpełniej w ypełniła ak tualne  potrzeby psychiczne, sta ła się 
drogowskazem , do którego często się w raca” 33.

W yniki badań upow ażniły au to ra  do w yodrębnienia dwóch okresów  w  ży­
ciu czytelnika, jako najbardzie j odpow iednich na działanie lek tu ry  w y ją t­
kow ej. Chodzi tu  o młodzież w w ieku 12—13 la t oraz 16—17 lat. Z badań 
w ynika, że do książki w yjątkow ej czytelnik pow raca. 56% badanych czytało 
taką książkę dw ukrotnie. T reść te j książki pojaw ia się często w  myślach, 
rozm ow ach czytelnika i nie zaciera je j śladu w  świadomości badanych no­
wo nabyte doświadczenie.

3. Przydatność wychowawcza utworów literackich 
w  św ietle ich tematyki i wartości artystycznych

Przedstaw ione powyżej w yniki badań nad czytelnictw em  prow adzą do 
trochę jednostronnego spojrzenia na książkę i je j wychowawcze w artości. 
W ich cen trum  znajdow ał się czytelnik i droga, jak ą  książka m usi przebyć 
od au to ra  do czytelnika. Dla zyskania bardziej pełnego obrazu, ukazującego 
wychowaw czy w pływ  utw orów  literack ich  na życie człowieka, trzeba uw zględ­
nić także ich zaw artość tem atyczną i w alory artystyczne.

P roblem atyka książek dla dzieci i młodzieży koncentru je się głównie 
wokół tem atów  zw iązanych z życiem rodzinnym , grupą rówieśniczą, rodzą­
cą się pierw szą miłością i św iatem  przyrody.

a. K s i ą ż k a  a ż y c i e  r o d z i n n e

J.  P a p u z i ń s k a  podkreśla znaczenie książki w  podtrzym yw aniu  więzi 
rodzinnej. Z m ieniające się w arunk i życia i szybko zachodzące zm iany zdy­
stansow ały dobrą tradycję  wspólnego czytania książek na rzecz bardziej no­

30 M. T y s z k o w a ,  W ychow aw cze oddziaływ anie litera tury  p ięknej 
w okresie dzieciństw a i m łodości, K w arta ln ik  Pedagogiczny 19(1974) n r  3, 
23—24

31 К . К  u 1 i g o w  s к  a, L itera tura  a w ychow anie ideow o-m nralne dzieci 
i m łodzieży, Nowa szkoła 1966, n r  9, 10.

32 K. C z a r n e c k i ,  dz. cyt., 104.
33 Tam że, 58.
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w oczesnych środków  przekazu. P roblem  porozum ienia między pokoleniam i 
sta je  się dzisiaj bardziej trudny  niż kiedykolw iek. Rodzice chcą przekazać 
dziecku podstaw owe zasady dotyczące rzetelności, uczciwości, p rosto lin ijno­
ści, odwagi, równości i b ra te rs tw a  w szystkich ludzi. Rodzicom się w ydaje, 
że w ystępow anie w ym ienionych cech jest samo przez się zrozum iałe. Tym ­
czasem w  życiu swoich dzieci dostrzegają b rak  tego, co uw ażają za w arto ­
ści podstaw ow e w  stosunkach m iędzyludzkich. P ak t ten  sta je  się źródłem 
starć, nieporozum ień i konfliktów . I tu  w łaśnie bardzo p rzydatna okazuje 
się lek tu ra , k tó ra  w  sposób niebanalny, in te resu jący  ukazuje spraw y, które 
w  ustach rodziców uchodziłyby za zwykły slogan. L ite ra tu ra , k tó ra  od tylu 
la t grom adzi to, co w  ludzkiej m yśli najbardzie j w artościow e i piękne, wspo­
m aga w ysiłek  wychowawczy rodziców i stw arza płaszczyznę w zajem nego zro­
zum ienia m iędzy pokoleniam i. P rzem yślenia, uczucia i spraw y, z którym i 
rodzice chcieliby się podzielić z dziećmi, u tw ory literack ie przekazują w spo­
sób bardziej przekonyw ający, aniżeli stałoby się to w  bezpośrednim  kon tak­
cie rodziców i dziecka. Rodzice pow inni w sposób um iejętny kierow ać lek ­
tu rą , co możliwe jest przy  dobrej znajom ości swoich dzieci, ich rozwoju 
i zapotrzebow ań M.

Porozum ienie pokoleń nie ogranicza się tylko do kon tak tu  rodziców 
z dziećmi. J. P a p u z i ń s k a  w skazuje na u tw ory literackie, które podej­
m ują tem at ludzi tzw. trzeciego pokolenia. Nie chodzi tu  o kreślenie obrazu 
babć i dziadków  jako staruszków  potrzebujących opieki. A utorzy ukazują 
tych ludzi jako niezw ykłych, k tórych  można podziwiać i czerpać z ich bo­
gatych doświadczeń życiowych. S tanow ią oni często dla swoich w nucząt 
jedyną możliwość naw iązania kontak tów  w  domu rodzinnym , gdyż rodzice 
ciągle nie m ają czasu dla dzieci. P o tra fią  w  sposób ciekaw y dzielić się bo­
gactw em  życiowej m ądrości, aby młody człowiek, korzystając z niej mógł 
przeżyw ać szczęśliwie swoje życie 35.

Bardzo ciekawe w izje współżycia z dziadkam i kreśli A. K a m i e ń s k a ,  
N.  R o l l e c z e k ,  J.  D o m a g a l i k  i A.  M i n k o w s k i 36. A utorzy ci 
ukazują w  swoich książkach obrazy odbiegające od przy ję tych  stereotypów  
kreślen ia postaci ludzi trzeciego pokolenia.

H. S k r o b i s z e w s k a ,  om aw iając książki młodzieżowe, zauw aża, ż 
ich au torzy  nie un ika ją  trudnych, drażliw ych i konfliktow ych tem atów  ro ­
dzinnych. Ukazanie tak ich  sy tuacji w  sposób pogłębiony psychologicznie, 
naśw ietlony możliwie w szechstronnie, może być pomocą w naw iązaniu  kon­
ta k tu  z najbliższym i i zrozum ieniu ich skom plikowanego św iata. K siążki te 
nie oszczędzają młodzieży spo tkania ze spraw am i trudnym i i przykrym i.. 
Poprzez autentyzm  sytuacji i b rak  jednoznacznych rozw iązań pozostaw iają 
czytelnikow i możliwość w łasnej refleksji. L ek tu ra  niełatw ych książek, sta ­
w iających  trudne  problem y życia, sta je  się szkołą dobrego zdobyw ania doj­
rzałości 37.

O kazję do postaw ienia młodego czytelnika wobec trudnych  spraw  ludz­
kiego życia stw arza problem  rodziny rozbitej. Los dzieci przeżyw ających 
taką sytuację, ich przeżycia psychiczne, sy tuacja rozdarcia między m atką 
a ojcem, konieczność przystosow ania się do now ej rzeczywistości, trw ały  
ślad pozostający w  psychice dziecka — to tylko n iek tóre problem y poru ­
szane w  książkach I. J u r g i e l e w i c z o w e j ,  K.  S a l a b u r s k i e j

34 J.  P a p u z i ń s k a ,  C zytania  dom owe, W arszaw a 1975, 14—26.
35 J. P a p u z i ń s k a ,  dz. cyt., 145—149.
36 A.  K a m i e ń s k a ,  Sam ow arek m ojego dziadka, W arszaw a 1970; 

N. R o l l e c z e k ,  K uba znad M orza Emskiego, W arszaw a 1977; J. D o m a ­
g a l i k ,  Zielone kasztany, W arszawa 1977; A. M i n k o w s k i ,  Z aczynasz być 
m ężczyzną, W arszawa 1975.

37 H. S k r o b i s z e w s k a ,  K siążki naszych dzieci czyli o literaturze dla
dzieci i m łodzieży, W arszaw a 1971, 639.
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i A. G l i ń s k i e j 38. Zadaniem  tych książek jest uw rażliw ienie czytelnika 
na  to, że podjęcie obowiązków rodzinnych w ym aga dojrzałej osobowości 
i poczucia odpowiedzialności oraz w iary , że młodzieńcze ideały mogą się 
zrealizow ać w brew  tem u, co w  życiu widzi.

b. R o l a  k s i ą ż k i  w  w y c h o w a n i u  s p o ł e c z n y m

J. P a p u z i ń s k a ,  om aw iając lite ra tu rę  dziecięcą i młodzieżową, zw ra­
ca uw agę na te tem aty , k tóre — jej zdaniem  — mogą stanow ić w ielką po­
moc we w prow adzeniu  młodego czytelnika w  życie społeczne. Podejm ow ane 
tem aty  tchórzostw a, k łam stw a, odwagi, honoru, solidarności, konform izm u, 
niezależności jednostek, d y k ta tu ry  grupy  nad jednostką, a czasem jednostki 
nad  grupą, w ygórow anych am bicji i u trudn ia jących  życie kom pleksów, mogą, 
zdaniem  autorki, stanow ić doskonałą pomoc we w prow adzeniu dziecka 
w  św iat swoich rówieśników . P roblem  ten jest o tyle ważny, że dziecko od 
najm łodszych la t przebyw a w grupie rów ieśników  i w zw iązku z tym  m u­
si przy jąć obow iązujące w  tej grupie zasady współżycia. W ten  sposób uczy 
się koleżeństw a, w spółpracy, zw alczając dziecięcy egoizm i egocen tryzm 3S 
oraz przygotow uje się do dorosłego życia w  społeczeństwie.

Zdaniem  H. S k r o b i s z e w s k i e j ,  istn ieje  cały szereg niepisanych 
p raw  rządzących działaniam i w  grupie, k tórych  przyjęcie i ścisłe p rzestrze­
ganie jest dla członków grupy zupełnie oczywiste. L ek tu ra  książek m łodzie­
żowych spraw ia, że młody czytelnik zaczyna rozum ieć konieczność łam an ia 
się z sam ym  sobą, z w ybujałym  egocentryzm em , potrzebą rezygnacji z w ła­
snych planów, jeśli chce być przy ję ty  i zaakceptow any przez grupę. Boha­
te ram i książek mogą być różne podejrzane „typy”, k tóre nie p rze jm u ją  się 
zbytnio przestrzeganiem  p raw  „w ym yślonych” przez dorosłych, a k tóre bez 
w iększych trudności p rzy jm ują  i dostosow ują się do p raw  grupy. Rozum ie­
ją, że honor, uczciwość, solidarność są spraw am i ta k  w ielk im i i w ażnym i, że 
bez n ich  życie w  grupie nie byłoby do pom yślenia. Jeśli dzięki lek turze 
książek, poruszających wyżej przedstaw ione problem y, m łody czytelnik na­
uczy się rozw iązyw ać podobnego typu kw estie w  swoim życiu, wówczas 
w  przyszłości ła tw iej m u będzie przyjąć pew ne ograniczenia i podporządko­
w ać się w ym aganiom  obow iązującym  w życiu społecznym 40.

Jednym  z w ażniejszych problem ów  w edług J. P a p u z i ń s k i e j ,  z ja ­
kim i zetknie się dziecko w  pierw szym  kontakcie z rów ieśnikam i, jest wejście 
w  św iat zupełnie inny od rodzinnego, k tó ry  był dla niego do tej pory św ia­
tem  jedynym . Dlatego w ychow anie do to lerancji jest niezm iernie ważne, aby 
w łączenie się w  grupę rów ieśniczą mogło się odbyć w  sposób bezkonflik to­
wy. Coraz częściej po jaw iają  się książki, k tóre pragną zetknąć czytelnika 
z wszelkiego rodzaju  odm iennością. L ek tu ra  tych książek ma pomóc w  zro­
zum ieniu, że tak  w iele spraw  i ludzi może być innych, a mimo to trzeba 
z tym i ludźm i żyć w  jednym  społeczeństwie. Takie podejście do drugiego 
człowieka stanow i fundam ent w ychow ania do tolerancji. T rzeba umieć za­
akceptow ać istn ienie różnych postaw , przekonań i obyczajów. Dzisiejszy św iat 
tak  bardzo skłócony i rozdarty , a przecież pow iązany tak  różnym i zależno­
ściami, oczekuje od ludzi tak ie j postawy. I oto książka w sposób sugestyw ­
ny i przekonyw ający pokazuje możliwość, a naw et potrzebę istn ienia róż­
nych ludzi w  jednym  społeczeństwie. Liczne książki psychologiczne, obycza­
jowe, docierają do sam ych zalążków nie to lerancji w społeczności grupy ró­
wieśniczej. U kazują w ięc przejaw y niechęci czy w ręcz wrogości wobec tego, 
co „inne”, słabsze i n iedające się zmieścić w  granicach nakreślonych przez

ss K. S a l a b u r s k a ,  Spotkanie z  diabłem, W arszawa 1958; A. G l i ń s k a ,  
Kasia i inne, W arszaw a 1963; I. J u r g i e l e w i c z ó w  a, T en obcy, W ar­
szaw a 1961; I. J u r g i e l e w i c z ó w  a, Niespokojne godziny, W arszaw a 1964. 

30 J. P a p u z i ń s k a ,  dz. cyt., 149—151.
40 H. S k r o b i s z e w s k a ,  dz. cyt., 616—630. . .
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daną społeczność praw , reguł, w y m ag ań 41. P rzykładam i tak ich  książek mogą 
być G ruby A. M i n k o w s k i e g o ,  Pająk J. D o m a g a l i k a  oraz Lizus
E. N i z i u r s k i e g o 42.

J. P a p u z i ń s k a  zw raca też uw agę na książki ukazujące losy boha­
terów  z domów dziecka, szukających schronienia przed sam otnością i p rag ­
nących przyjęcia przez środowisko, w  k tórym  ż y ją 43. Ponadto au to rka w y­
odrębnia grupę książek ukazujących losy dzieci kalekich, ich w ysiłek zm a­
gania się z losem i niepewność oczekiwania, czy zostanie się przy ję tym  przez 
kolegów, czy też nie. Można w ym ienić tu ta j ty tu ły  tylko niektórych: Nigdy  
cię nie opuszczę , Po kocich łbach, W ichura i trzciny, K jersti oraz Nie za­
bierajcie m is ia 44. P a p u z i ń s k a  sądzi, że lite ra tu ra  tego typu  pomoże czy­
telnikow i w yrw ać się z kręgu ciasnych spraw  swojego podw órka i zoba­
czyć św iat jakże różnych, bardzo „innych ludzi” 46.

c. P i e r w s z a  m i ł o ś ć  w  k s i ą ż c e  d l a  m ł o d z i e ż y

Tem aty p ierw szej miłości, dojrzew ania i w iążących się z nim i p ierw ­
szych kontak tów  między dziewczyną a chłopakiem , z w ielk im  trudem  zdo­
byw ały sobie praw o bycia w  książkach adresow anych do młodzieży. Dzisiaj 
nie budzi już większego zdziw ienia fak t podejm ow ania przez w ielu autorów  
te j tem atyki, k tó ra  przez sw oją intym ność bardzo często uniem ożliw ia pod­
jęcie jakiejko lw iek  rozm owy z na jb liższym i46.

K siążki tak ich  autorów , jak  J. D o m a g a l i k ,  K.  S i e s i c k a ,  I. J u r -  
g i e l e w i c z o w a ,  H.  O ż o g o w s k a ,  po trafią  z dużą w nikliw ością, ale 
w sposób delikatny, un ika jąc  b ru ta lnych  i drastycznych scen, mówić o ksz ta ł­
tow aniu  uczuć i dojrzew aniu  osobow ości47. U kazują w  sposób bardzo p rze­
konyw ający sp raw y  pierw szej m iłości oraz w  powiązaniu z n ią  postaw y mo­
ralne bohaterów . P ierw sza miłość nie m a tu  posm aku sensacji, ale daje bo­
haterom  możliwość przekonania się, jak im i są ludźmi. P rzeżyw ają au ten tycz­
ne konflik ty  m oralne i przezw yciężając je d o jrze w a ją48.

d. L i t e r a t u r a  p r z y r o d n i c z a
j a k o  p o m o c  w  b u d z e n i u  i r o z w i j a n i u

w a r t o ś c i  e s t e t y c z n y c h  i e t y c z n y c h

H .  S  k  r  o  b  i  s  z  e  w  s  k  a  pośw ięca osobny dział w pracy o literaurze dla 
dzieci i młodzieży powieściom i opow iadaniom przyrodniczym . W książkach 
tych au to rka w idzi pomoc w zdobyw aniu wiedzy o świecie i budzeniu u czy­

41 J. P a p u z i ń s k a ,  dz. cyt. 154.
42 A. M i n k o w s k i . ,  G ruby, W arszaw a 1975; J. D o m a g a l i k ,  Pająk, 

w:  J. D o m a g a l i k ,  K siężniczka i chłopcy, W arszaw a 1977; E. N i z i u r s k i ,
Lizus, W arszaw a 1956.

43 M. Z i ó ł k o w s k a ,  S zu k a j w iatru , W arszaw a 1969.
44 J. S z c z y g i e ł ,  N igdy cię nie opuszczę, W arszaw a 1976; J. S z c z y ­

g i e ł ,  Po kocich łbach, W arszaw a 1976; I. K r z y w i c k a ,  W ichura i trzci­
ny, Poznań 1975; B. F. B a a s t a d ,  K jersti, W arszawa 1971; B. F В a a s  t a d ,  
Nie zabierajcie m isia, W arszaw a 1971.

45 J . P a p u z i ń s k a ,  dz. cyt., 159.
46 H. S k r o b i s z e w s k a ,  dz. cyt., 631—656.
47 J. D o m a g a l i k ,  Koniec w akacji, W arszaw a 1973; J. D o m a g a l i k ,

K siężniczka i chłopcy, dz. cyt.; K . S i e s i c k a ,  Zapałka na zakręcie, W ar­
szawa 1974; I. J u r g i e l e w i c z ó w  a, T en obcy, dz. cyt.; I. J u r g i e l e -  
w i c z o w a ,  W szystko  inaczej, W arszaw a 1973; H. O ż o g o w s k a ,  D ziew czy­
na i chłopak czyli heca na czternaście fa jerek , W arszaw a 1961; H. O ż o ­
g o w s k a ,  Ucho od śledzia, W arszaw a 1964; S. K o r a l e w s k i ,  D zikie p tak i 
lecą najdalej, W arszaw a 1978.

48 J. P a p u z i ń s k a ,  dz. cyt., 199—224.
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te lnika w rażliw ości etycznej i estetycznej. Rolę tak ą  może spełnić książka 
dzięki talentow i pisarza, k tóry  z codziennej, szarej rzeczywistości po trafi w y­
czarować tak  w spaniałe w artości, że czytelnik zaczyna podziwać piękno, k tó­
rego do tej pory nie dostrzegał49.

K siążki J. G r a b o w s k i e g o ,  C.  L e w a n d o w s k i e j ,  M.  K o w ­
n a c k i e j 99 pobudzają szlachetne uczucia, w yczulają zmysł piękna, ak tyw i­
zują do działania w  zakresie ochrony przyrody, uczą um iejętności obserwo­
w ania otoczenia i w  ten  sposób dokonuje się kształtow anie k u ltu ry  estetycznej 
czytelnika.

Szczególne znaczenie w ychow aw cze przypisuje H. S k r o b i s z e w s k a  
lite ra tu rze  o zwierzętach. Opisane w  tych książkach przykłady przy jaźn i zwie­
rzą t i ludzi ukazu ją  uczucia miłości, pośw ięcenia i w ierności w  sposób pro­
sty. Z w ierzęta nie noszą m asek, są szczere w  swych odruchach, autentyczne 
w uczuciach. L ite ra tu ra  tego typu  sprzyja pielęgnow aniu k u ltu ry  uczuć, bu­
dzeniu serdecznej życzliwości dla zw ierząt, k tórym i się człowiek opiekuje, sza­
cunku dla niezależności tych, k tóre żyją na swobodzie, podziwu dla bogatych 
form  is tn ie n ia 61.

e. W a r t o ś ć  a r t y s t y c z n a  d z i e ł a  l i t e r a c k i e g o  
w  o d b i o r z e  c z y t e l n i k a

A.  P r z e c ł a w s k a  zw raca uw agę na w ielowarstw owość dzieła lite ­
rackiego, chociaż badan ia  naukow e nie po trafią  zarejestrow ać odbioru przez 
czytelnika w szystkich elem entów  utw oru. Nie wolno zapom inać, zdaniem  
au tork i, że dzieło literack ie oddziaływ uje jako całość, a więc zarówno tre ­
ścią, jak  i form ą. S tąd  też recepcja treści zaw artych  w danym  utw orze za­
leży od ta len tu , z jak im  au to r p rzedstaw ia problem y. Oczywiście w ażna jest 
tu  w rażliw ość i w yrobienie samego czytelnika. N iem niej n iesłychanie wiele 
zależy od tego, czy książki w yw ołują żywe reakcje u czytelników, czy po­
rusza ją  problem y, jak ie  najbardzie j ich in teresu ją . Kom pozycyjne w alory 
tekstu  literackiego polegają na tym, że książka może pobudzać refleksję  mo­
ralną, chociaż zagadnienia m oralne w cale nie są jej głównym  tem atem , 
a sam czytelnik nie szuka rozw iązania tak ich  czy innych problem ów  m oral­
nych 52.

Jak  w ażne jest całościowe oddziaływ anie u tw oru literackiego na czytel­
n ika św iadczą badania przeprow adzone przez E. P r z ą d k ę  ńad - czytel­
n ictw em  lite ra tu ry  sensacyjno-krym inalnej w śród m łodzieżyS3. Zdaniem  w ie­
lu pedagogów książka sensacyjno-krym inalna uchodzi wręcz za szkodliwą. 
Tym czasem  w artościow a książka o tem atyce sensacyjnej może w  stopniu 
nie m niejszym  niż inne dzieło literack ie wywołać odpowiednie refleksje  m o­
ralne. Z badań  w ynika, że reakcje młodzieży są praw idłow e n a  poruszone 
w książkach problem y, dotykające podstaw ow ych w artości ludzkiego życia, 
zm uszając do opow iadania się przeciw  złu i ukazując dobro jako w artość 
wyższego rzędu, k tó rej zdobyw anie w arte  jest w ysiłku i trudu . W arunkiem  
takiego odbioru w spom nianych książek jest um iejętn ie prow adzona praca

49 H. S k r o b i s z e w s k a ,  dz. cyt., 253—265.
50 J. G r a b o w s k i ,  Opowiadania, W arszaw a 1967; C. L e w a n d o w s k a ,  

Bogatki z jabłonow ej dziupli, W arszaw a 1960; M. K o w n a c k a ,  Rogaś z  do­
liny Roztoki, W arszaw a 1957; M. K o w n a c k a ,  Szkoła  nad obłokami, W ar­
szawa 1958.

51 H. S k r o b i s z e w s k a ,  dz. cyt., 266—286.
62 A. P r z e c ł a w s k a ,  K siążka w  życiu  m łodzieży współczesnej, dz. 

cyt., 157.
63 E. P r z ą d k a ,  C zyteln ic tw o litera tury  sensacy jno-krym ina lnej wśród  

m łodzieży 11— 14 letn iej, w: Z  badań nad czyte ln ic tw em  i literaturą  dla 
m łodzieży, dz. cyt., 73—115.
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wychowawcza. Ponadto dobra lite ra tu ra  krym inalna może stać się szkołą 
logicznego m yślenia. Jedyne niebezpieczeństwo, jak ie  grozi m łodem u czy­
telnikow i, to kon tak t z książką bezw artościow ą.

O ddziaływ anie u tw oru  literackiego jako całości będzie spełnione pod w a­
runkiem , że czytelnik jest odpowiednio przygotow any do jego odbioru. 
A. P r z e c ł a w s k a  i K.  C z a r n e c k i  podkreśla ją  wagę pierwszego 
zetknięcia się z książką. Nie wolno zapom inać o tym , że czytelnik p rzystę­
pu je do lek tu ry  z ak tualnym  dośw iadczeniem  życiowym i to może rodzić 
akceptację lub negację treści lite rac k ich 54. K. K u l i g o w s k a  zw raca uw a­
gę na potrzebę rozw ijan ia przez szkołę k u ltu ry  czytelniczej. W zależności 
od tego, jak i jest stopień dojrzałości czytelniczej, należy odpowiednio do­
b ierać książki. K u ltu ra  czytelnicza w edług te j au to rk i polega na zdolności 
wczucia się w  tok m yśli i in tencji autora, na um iejętności popieran ia lub 
zb ijan ia  jego tez. U m iejętność w ychw ytyw ania z lek tu ry  tego, co istotne, 
jest rów nież w ażnym  czynnikiem  k u ltu ry  czy te ln iczej55.

Ja k  w ynika z bardzo ogólnie zreferow anego przebiegu badań, czytel­
nictwo i lite ra tu ra  dla dzieci i młodzieży coraz żywiej in te resu je  tak  nauko­
wców, jak  au torów  popularnych publikacji na ten  tem at. Jednym  i drugim  
chodzi o ukazanie, jak  książka może dzisiaj funkcjonow ać n a  polu w ycho­
w aw czych oddziaływ ań. Jak  w idzieliśm y, proces badań nad tą  dziedziną jest 
dość sikoffliplikowany i dom aga się kontynuow ania. Na podstaw ie dotychcza­
sowych badań można wnioskować, że w pływ  książki na czytelnika jest n ie­
w ątpliw y, ale nie odbywa się na zasadzie, że przeczytane treści zostają 
wcielone w  życie. Skuteczność recepcji treści lekturow ych zależy od w ielu 
czynników i dotyczy raczej pośrednich możliwości ksz tałtow ania cech osobo­
wościowych. Nie ulega w ątpliw ości, że lite ra tu ra  jest zjaw iskiem , obok k tó ­
rego nie można przejść obojętnie, a ludzie odpowiedzialni za w ychow anie 
młodzieży m uszą się n im  bliżej zainteresow ać, jeżeli ich działalność m a być 
skuteczna.

II. W YKORZYSTANIE TEKSTÓW LITERACKICH 
W KATECHETYCE OBSZARU JĘZYKA NIEMIECKIEGO

Z referow ane w yniki badań eksperym entalnych nad czytelnictw em , jak  
i spojrzenie na lite ra tu rę  dziecięcą i młodzieżową pod kątem  jej zaw artości 
tem atycznej i w alorów  artystycznych, upow ażniają do stw ierdzenia, że książ­
ka w  procesie w ychow ania odgryw a n iew ątp liw ą rolę i jednocześnie pobudza 
do zanalizow ania zagadnienia przydatności tek stu  literackiego na katechezie. 
P roblem  ten  jest m arg inaln ie po trak tow any w  polskim  piśm iennictw ie k a ­
techetycznym 66. Dlatego też zagadnienie w ykorzystania tekstu  literackiego

64 K. C z a r n e c k i ,  dz. cyt., 104; A. P r z e c ł a w s k a ,  K siążka w  życiu  
m łodzieży w spółczesnej, dz. cyt., 158.

56 K. K u l i g o w s k a ,  art. cyt., 13.
65 F. В i e 1 a k, W  ja k i sposób może ksiądz p re fek t w yzyskać u tw ory  

litera tury  polskie j p rzy nauce re lig ii?, w: Księga P am iątkow a K ursu  K ate­
chetycznego w  K rakow ie, K raków  1929, 311—322; Z. G r z e g o r s k i ,  In ter­
pretacja u tw oru  artystycznego na u ży te k  katechezy, K atecheta 18(1974)52—55. 
A. W i t к  o w  i a k, M etoda testow a w  katechezie, K atecheta 18(1974)60—63; 
F. K a m e с к  i, L iteratura  m łodzieżow a w  katechezie, A teneum  K apłańskie 
71(1978)433—449; E. H e n s c h k e ,  L iteratura  dziecięca w  katechezie, A te­
neum  K apłańskie 71(1978)450—460. Ponadto konkretną  propozycję w ykorzy­
stan ia  tekstu  literackiego przynosi: Podręcznik m etodyczny do K atechizm u  
Religii K atolickiej, p raca zbiorowa pod red. J. C h a r y t a ń s k i e g o ,
W.  K u b i k a ,  W arszawa, cz. I —■ 1976, cz. II — 1978, cz. III — 1980, cz. IV 
— 1980.
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n a  katechezie zreferu ję  n a  podstaw ie opracow ań katechetyków  obszaru języ­
ka niemieckiego.

W rozw oju katechetyki m ożna zauważyć przesuw anie się akcentów  z mo­
delu katechetycznego, k tóry  u jm ow ał katechezę w  system  pojęć i definicji 
teologicznych, ku  katechezie zorientow anej na problem y lu d z k ie57. Rozwój 
ten  spowodował potrzebę zw rócenia uw agi na rzeczywistość, w  której żyje 
katechizow any i w łączenia jej w  tok nauczania praw d religijnych. N ajpierw  
w ięc ukażem y, jak  tekst literack i może być w tym  względzie przydatny, 
a następnie omówimy, w  jak i sposób m ożna dzięki utw orom  literack im  bu­
dzić potrzebne w  katechezie dośw iadczenia religijne, k tóre to zagadnienie
jest przedm iotem  szczególnego zain teresow ania katechetyków  w  ostatnim  
dziesięcio leciu58. W reszcie zatrzym am y się na roli języka w przekazyw aniu 
p raw  objaw ionych.

1. Przekaz prawd objawionych a rzeczywistość świata

Zainteresow anie tekstem  literack im  na katechezie nie jest czymś no­
wym. Jego m iejsce i rola były jednak  uzależnione od religijno-pedagogicz- 
nej koncepcji nauk i religii. Do roku 1936, k tó ry  jest um ow ną datą  rozpoczy­
nającą now ą orien tację w katechetyce, zw aną nauczaniem  kerygm atycznym , 
nauka relig ii była ujm ow ana w  kategoriach przekazu norm  i zasad teolo- 
g icznodogm atycznych5S. Zdaniem  S. B e r g  tekst literack i spełniał wówczas 
rolę ilu s trac ji praw d objawionych. Takie w ykorzystanie tekstu  literackiego 
rów nało się z pom ijaniem  jego bogactwa, co w konsekw encji prowadziło 
do bardzo sztucznego połączenia praw d objaw ionych z rzeczywistością, k tórą 
przynosił tekst. Zakładano, że w  spraw ach relig ijnych  i ludzkich zostało 
już w szystko pow iedziane w Piśm ie Świętym , i w  zw iązku z tym  poprzez 
in te rp re tac ję  p raw d objaw ionych należy szukać odpowiedzi na problem y 
człowieka żyjącego obecnie 60.

Z uznania, że dotychczasow y sposób katechizow ania jest n iew ystarcza­
jący i mało skuteczny w  sensie kształtow ania osobowości katechizowanego, 
zrodziła się po trzeba now ej koncepcji. Ten nowy k ierunek  katechetyczny 
nazw ano antropologicznym , a podstaw y do niego sform ułow ał H. H a l b f a s  
w  książce pt. K atechetyka  fundam entalna, w ydanej w  1968 61. W dziele tym  
au to r zw raca uw agę na konieczność ścisłego pow iązania życia religijnego 
z życiem osobowym, społecznym i ku ltu ra lnym , co w inno także znaleźć swo­
je odzwierciedlenie w  katechetyce. Jego zdaniem , należy w yjść w  katech i­
zacji od człowieka żyjącego w konkretnej sy tuacji i następnie na drodze ka­
techezy odkryw ać i rozw ijać religijność w  nim  tkw iącą. B iblia nie może 
być trak tow ana jako nauka sam a w  sobie, w  oderw aniu  od kontekstu  życia 
człowieka, k tó ry  ją  in te rp re tu je . Przecież za każdym  słowem znajdującym  
się w  Biblii żyje długa tradyc ja ; poszczególne p rak ty k i relig ijne wym agały 
d ługoletniej refleksji, aby móc w yjść z podśw iadom ości i przynieść św ia­
dome w yznanie. P rzeto B iblia i rzeczywistość św iata pozostają w  stosunku 
do siebie w  sprzężeniu zw rotnym . B iblia w ięc może być w  pełni zrozum ia­
ła i w łaściw ie odczytana pod w arunkiem , że in te rp re tu je  się ją  w  świetle 
w ydarzeń dzisiejszego życia. I odw rotnie — dzisiejszy św iat, sens jego is tn ie ­
nia i m iejsce w  nim  człowieka można w  pełni zrozum ieć w  św ietle O bja­

67 M. M a j e w s k i ,  K atecheza antropologiczna na tle w spółczesnych  
tendencji ka techetycznych , L ublin  1977, 26—33.

58 J. C h a r y t a ń s k i ,  K atecheza a dośw iadczenie religijne, A teneum  
K apłańskie 71(1978)386—405.

69 J. C h a r y t a ń s k i ,  C hrzest a życie chrześcijańskie. S tu d iu m  kate~ 
chetyczne, W arszaw a 1970, 11.

80 S. B e r  g, dz. cyt., t. II, 4—5.
61 H. H a l b f a s ,  dz. cyt.
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wienia. S tąd  też H. H a 1 b f  a s sugeruje, aby obok dokum entów  re lig ij­
nych w ykorzystać tek st literack i, gdyż zaw iera on p raw dę o codziennym  ży­
ciu człowieka, będącą efek tem  cierpliw ych i długich poszukiw ań autorów  
tych te k s tó w 62.

W edług S. B e r g  zadaniem  katechezy jest system atyzow ać problem y 
dotyczące praw dy, sensu, odpowiedzialnego działania w  konkretne j sy tua­
cji ucznia i jego środow iska, by je następnie konfrontow ać z p raw dam i 
ob jaw ionym i63. Zgodnie z tą  koncepcją rzeczywistość św iata w inna być in ­
tegraln ie w łączona w całość procesu katechetycznego. Przed katechetam i 
sta je  zadanie uśw iadom ienia i przybliżenia tej rzeczywistości. Rodzi się py­
tanie, w  jak i sposób to uczynić. Z pomocą przychodzi tekst literacki, k tó ­
rego w ielką przydatność w  katech izacji doceniło w ielu autorów .

I tak , B. D r e h e r  uważa, że nie m ożna zrealizow ać założeń nowej 
koncepcji nauczania religii, jeżeli „system atycznie i m etodycznie, za pośred­
nictw em  tekstów  nieteologicznych wszelkiego rodzaju, nie w łączy się rze­
czywistości ludzkiego życia do katechezy”. Teksty te zdaniem  au to ra  mogą 
oddać w ielką przysługę w  in te rp re tac ji egzystencji ucznia, a zw iastow ane 
w tedy orędzie zbawcze pozwoli m u lepiej zrozum ieć sens życia i św iata, 
w  k tó rym  żyje 64.

Także E. K o r h e r r  w  oparciu o w ym agania egzystencjalnej kateche­
zy proponuje w prow adzenie lite ra tu ry  świeckiej do nauczania religii, uzasad­
n ia jąc je rac jam i nie tylko psychologicznymi, ale i teologicznymi. Jego zda­
niem  należałoby doprowadzić do spotkania rzeczywistości relig ijnej z rze­
czywistością tego św iata, co w ięcej, naw et do zw iązania tych obu rze­
czywistości ze sobą. A utor w skazuje na potrzebę w ykorzystan ia róż­
nego rodzaju  gatunków  literack ich  także i takich, w  których rzeczy­
wistość przedstawienia jest w  sposób symboliczny, zaszyfrow any (np. b a j­
ki), co jest szczególnie w ażne w nauczaniu dzieci. Chodzi o to, aby 
katecheza oddziaływ ała w  sposób skuteczny, podejm ując problem y, k tórym i 
żyje katechizow any. Przekazyw ane orędzie zbaw ienia nie może być ah isto ry - 
czne, a  przez to oderw ane od życia, ale musi się zetknąć z historyczną rze­
czywistością, gdyż poznanie Boga następu je  w  ścisłym połączeniu „zrozum ie­
n ia św iata  i samego siebie” 6S. Podobnie tę kw estię u jm uje  A. T h o m e 06.

F.  H  a h  n  w idzi konieczność pow iązania teologii z rzeczyw istością przez 
przezw yciężanie pew nej jednostronności nauczania religii. Ta jednostron­
ność polegała na u jm ow aniu człowieka w  kategoriach indyw idualnych, w cał­
kow itej izolacji od problem ów  społeczno-politycznych. W rezultacie dawało 
to zawężony i n iepraw dziw y obraz człowieka. W tym  kontekście au to r widzi 
konieczność w prow adzenia w szelkich tekstów  nieteologicznych, gdyż dzięki 
n im  chrześcijańska egzystencja zostaje ukazana z całym  bogactw em  spo­
łecznych uw arunkow ań. Szczególnie w ażną rolę przypisu je  poezji współcze­
snej, k tó ra  nie ogranicza się tylko do odzw ierciedlenia praw dziw ego życia, 
ale p ragnie je zm ienić i uporządkow ać na n o w o 67. Z p unk tu  w idzenia teo­
logicznego cenne jest w  niej, że nas odkrywa, dem askuje i zm ienia nasz

62 Tam że, 226—228.
63 S. B e r g ,  dz. cyt., t. I, 14.
M B. D r e h e r ,  D idaktik  und M ethodik heutigen Religionsunterrichts, 

w: R elig ionsunterricht zw ischen In form ation  und V erkündigung, p raca zbio­
row a pod red. G. H a n s e m a n n a ,  G raz 1971, 63—64.

85 E. J.  K o r h e r r ,  G rundsätzliches und Praktisches zur M ethode des 
schulischen Religionsunterrichtes, w: Neue Schw erpunk te  der Katechese in  
der Volksschule, p raca zbiorow a pod red. H. F i n k a ,  i E. K o r h e r r  a, 
Wien 1970, 152—159.

66 A. T h o m  e, dz. cyt., 8.
67 F. H a h n ,  L itera tur im  Religionsunterricht — m ethodische H inweise, 

w: D. Z i l l e s s  e n  (wyd.), Religionspädagogisches W erkbuch, F ra n k fu rt a.M. 
1972, 248.
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stosunek do św iata i nas sa m y ch 68. F. H a h n  dostrzega pom ocną rolę lite­
ra tu ry  w  tym , że uczy znajom ości św iata, samego siebie w społecznej rze­
czywistości. In te rp re tac ja  tekstów  literack ich  stanow i w edle niego model n a ­
szych osobistych doświadczeń życiowych. A kcentując potrzebę w prow adzenia 
tekstów  nieteologicznych do nauczania religii przestrzega jednocześnie przed 
przypisyw aniem  im  nadm iernej roli w  udostępnianiu  dzisiejszem u czło­
w iekow i p raw d objawionych. Sam  tekst nieteologiczny nie w yjaśn ia sensu 
nauk i objaw ionej, lecz staw ia przed nam i trudne py tan ia  o Boga, kim  On 
jest i jak  Go doświadczyć w  dzisiejszym  absurdalnym  świecie 69. Te py tan ia  
staw iane w  lite ra tu rze  są w stępem  do osobistych poszukiw ań Boga i ko­
nieczności zdobyw ania uzasadnień  dla sw ojej w iary.

F orm ułu jąc cele nauczania religii jako rozw ażanie w łasnych i cudzych 
doświadczeń, krytyczne ocenianie własnego i innych postępow ania oraz szu­
kanie rozw iązań dla isto tnych problem ów  człowieka, A. T h o m e  w skazuje 
na konieczność zw rócenia się ku  lite ra tu rze  jako niezbędnem u środkowi 
w realizacji tych celów. O dw ołując się do p rzykrych  doświadczeń katechetów  
i kaznodziejów , kiedy to ich przekaz praw dy  spotyka się z b ierną lub nega­
tyw ną postaw ą słuchaczy, dostrzega w  litera tu rze , odzw ierciedlającej niepo­
koje i problem y współczesnego człowieka, możliwość przezw yciężania tych 
trudności. Jego zdaniem  lite ra tu ra  współczesna, ukazując stan  obcości czło­
w ieka, absurdalność jego istn ienia, ludzkie obnażenie i poniżenie, a naw et 
negując w prost Boga, odgryw a rolę pozytyw ną przez w yrw anie człowieka 
z bierności i powierzchowności oceniania zjaw isk. Przez niepokoje i p rob le­
m y literackiego bohatera katechizow any zaczyna wspólnie z nim  szukać 
rozw iązań jego i swoich problem ów. Tym  sam ym  zostaje on włączony 
w konfliktow y i złożony św iat, w  k tórym  poprzez przezw yciężanie konflik ­
tów, pokus i zwątpień, za cenę błędów i pomyłek, powoli dojrzew a zarówno 
w w ym iarach  ludzkiego, jak  i religijnego życia. Tak ukazany św iat, k tóry 
powoli sta je  się św iatem  ucznia, sk łania go do postaw ienia py tan ia o osta­
teczne racje  jego istn ienia oraz szukania w  tym  świecie w artości trw ałych  
i n iep rzem ija jących70. P y tan ia  tego typu są py tan iam i religijnym i, dla roz­
w iązania k tórych m usim y odwołać się do nauk i objaw ionej. W ten sposób 
p raw dy relig ijne są dla człowieka św iatłem  i pomocą w  rozw iązyw aniu 
trudności, przed k tó rym i staje, i z tego względu są dla niego atrakcyjne . 
Nie broni się on przed przyjęciem  praw d narzuconych m u odgórnie, gdyż 
sam ich potrzebuje, sam  ich szuka.

Bardziej dogłębnie analizu jąc sam  tekst literack i S. B e r g  podkreśla 
jego niezw ykłą przydatność w przybliżeniu rzeczywistości św iata. Rzeczy­
wistość św iata zostaje zbliżona do ucznia już przez sam ą s tru k tu rę  tekstu  
literackiego, tem atykę. A utorka spośród w ielu form  literackich  koncentru je 
uwagę na tzw. Kurzgeschichte  (krótkie opowiadanie, k ró tka  historia), k tóre 
przedstaw ioną rzeczywistość czynią dla człowieka bardziej dośw iadczaną 
i p rzejrzystą . C zytelnik sta je  się w spółuczestnikiem  w ydarzeń, w  w yniku 
czego w  pew nym  mom encie m usi podjąć określoną decyzję, zająć pew ną po­
stawę. Je st to m ożliwe dzięki poruszonej tem atyce, żywo in teresu jącej czy­
telnika, a nade wszystko dzięki o tw artem u zakończeniu opow iadania. O tw ar­
tość zakończenia polega na tym, że au to r nie proponuje ostatecznego roz­
w iązania, nie w yprow adza w niosków  z nakreślonej przez siebie sytuacji, da­
jąc w  ten  sposób możliwość dalszych osobistych poszukiw ań czy te ln ikow i71.

W ażność i potrzebę w prow adzenia tekstu  literackiego do katechezy 
u p atru je  także au to rk a  w  tym, że przybliża on rzeczywistość dzisiejszem u 
człowiekowi, k tóry  zatracił znajomość i w iedzę o rzeczywistości, w której

68 D. S o l l e ,  A lm anach 4 fü r  L itera tur Theologie (podaję za F. H a h n ,  
art. cyt., 248).

f! F. H a h n ,  art. cyt., 248.
70 A. T h o m e ,  dz. cyt., 9—10.
71 S. B e r g ,  dz. cyt., t. I, 6—7.
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żyje. Spowodowane zostało to podsuw aniem  człowiekowi pociągających obra­
zów rzeczywistości, by ukształtow ać m entalność i postaw ę konsum pcyjną. 
W sposób zam ierzony zaniedbano całościowe ukazanie obrazu św iata. S tąd 
też do jednego z najw ażniejszych zadań wychowawczych należy „przekaza­
nie uczniowi zdolności i możności poznaw ania i pojm ow ania rzeczywistości 
w  jej całości, kom pleksowości, nieprzenikliw ości i konfliktow ości” 7Z.

Zdaniem  cytow anych au torów  tekst literack i jest więc pomocny w  uk a­
zyw aniu i p rzybliżaniu  rzeczywistości, w k tó rej żyje uczeń. A utorzy dzieł 
literack ich  są ludźmi, k tórych zadanie polega na bardzo w nikliw ej obserw a­
cji św iata i człowieka, aby następnie swoje spostrzeżenia sform ułow ane 
w  odpow iedniej szacie literack iej przekazać czytelnikowi. T ak przybliżoną 
rzeczywistość uczeń może w  pełni zrozumieć w św ietle Bożego Słowa, a jed ­
nocześnie dostrzec ponadczasow ą w artość treści biblijnych, k tóre w  pełni 
sta ją  się zrozum iałe, gdy są odczytyw ane w  kontekście konkretnych  spraw  
przeżyw anych przez dzisiejszego człowieka.

2. Doświadczenie św iata doświadczeniem  Boga

Rozwój współczesnego życia uk ierunkow any bardzo m yśleniem  przy- 
rodniczo-technicznym  sprawia:, że obok w spaniałych osiągnięć po jaw iają  się 
nieznane do te j pory zagrożenia. I tak  dostrzec można bardzo ostro zary­
sow ującą się jednostronność w  ludzkim  m yśleniu i działaniu. Ocenia się 
człowieka i o taczającą go rzeczywistość pod kątem  przydatności w  budow a­
n iu  stechnicyzowanego św iata. Pow oduje to ogrom ne przeobrażenie św iado­
mości człowieka, k tó ry  powoli trac i potrzebę historycznego m yślenia i czę­
sto sta je  się niezdolny do staw ian ia sobie py tań  o sens istn ienia. Z auw a­
ża się przy tym, że tak i k ie runek  przem ian spowodował zanik naturalnego 
dośw iadczenia tak  bardzo pomocnego człowiekowi w odnalezieniu swego 
m iejsca w  świecie. Pew ne niepokojące zjaw iska, takie jak  osam otnienie 
człowieka, narzędziow e trak tow anie go, zagubienie się w  świecie, spowodowa­
ły, że odczuwa się dzisiaj bardziej niż kiedykolw iek potrzebę zwrócenia się 
ku dośw iadczeniu73. Chodzi tu ta j nie o jakiekolw iek doświadczenie, ale o ta ­
kie, k tó re  dokonuje się w tedy, gdy „zmysłowo odebrane w rażenia i za re je ­
strow ane w ydarzenia życia ludzkiego na skutek przem yślenia i m edytacji 
s ta ją  się zew nętrznym i ujęciam i rzeczywistości, z pew ną koniecznością p ro­
w adzącym i do poszukiw ania sensu; jednocześnie n ab iera ją  one mocny ksz ta ł­
tow ania, uk ierunkow ania postępow ania ludzkiego” 74.

Chcąc zilustrow ać powolne przechodzenie od dośw iadczenia św iata i sie­
bie do dośw iadczenia Boga, J. R a t z i n g e r  odw ołuje się do b ilijnej sce­
ny spotkania Jezusa z S am ary tanką przy  studni Jakubow ej. Spotkanie roz­
poczyna się na płaszczyźnie ludzkiego codziennego doświadczenia, jak im  jest 
pragnienie. W w yniku rozmowy S am ary tanka uśw iadam ia sobie, że jest jesz­
cze w ażniejsze pragnien ie — pragnien ie życia. W ten  sposób pierw szopla­
nowe dośw iadczenie przekracza samo siebie i w skazuje na jego głębszy w y­
m iar. Je st to jednak  dośw iadczenie pozostające w  kręgu je j w ew nętrznego 
św iata, w  którym  życie jest przyjm ow ane w  znaczeniu biologicznym, pod­
czas gdy Jezus chce przed nią otworzyć pragnienie pełni życia. N astępny 
etap polega na skierow aniu zain teresow ania na życie w  znaczeniu pozna­
n ia pełnej p raw dv o sam ej sobie. To poznanie sam ej siebie jest w arunk iem  
poznania Boga. W edług au to ra  pradośw iadczeniem  w szelkich doświadczeń 
jest to, że człowiek sam stanow i sferę, przez k tó rą  dośw iadcza Boga, ale

72 Tamże,  11.
73 J.  C h a r y t a ń s k i ,  art. cyt., 386—388.
74 Tak doświadczenie u jm uje J. C h a r y t a ń s k i  re feru jąc  niem ieckich 

autorów : E. F e i f e 1, F. " W e i d m a n n ,  L.  W a c h i n g e r .  J. C h a r a -
t y ń s к i, art. cyt., 391.
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i poznanie Boga jest nieodzownie potrzebne dla poznania samego siebie. 
W zw iązku z tym  dla S am ary tank i doświadczenie sam ej siebie w  znaczeniu 
najgłębszym  doprowadza ją  w konsekw encji do konfron tacji życia w  św ietle 
obecności Boga, by w  ten  sposób dotknąć najgłębszego pragnien ia duszy, 
jak im  jest d a r  D ucha Świętego. A utor uw aża, że powyższa rozm owa jest 
wzorem  praw dziw ej katechezy, k tórej zadaniem  jest w prow adzać w  poznanie 
i pom agać w  odsłonięciu własnego „ ja”, by ostatecznie doprowadzić do n a­
w rócenia 75.

Skoro katecheza ma być in te rp re tac ją  dośw iadczanej rzeczywistości, za­
daniem  katechety  w edle J. C h a r y t a ń s k i e g o  jest grom adzenie i przy­
bliżanie doświadczeń, k tó re  wspólnie z uczniam i będą rozw ażane w  św ietle 
danych O b jaw ien ia70. G rom adzenie doświadczeń dokonywać się może po­
przez w prow adzenie odpow iednich tekstów  literackich. Małe form y literackie 
(Kurzgeschichte),  zdaniem  S. B e r g ,  są pomocne przy  iden tyfikacji dośw iad­
czeń ucznia z dośw iadczeniam i bohatera. W konfron tacji z doświadczeniam i 
bohatera uczeń w yjaśn ia swoje problem y i opierając się na podanych w zor­
cach dokonuje ocen, podejm ując odpowiednie decyzje, angażując się w  swoje 
w łasne spraw y życiow e77.

W edług A. T h o m e  nauka Boża zaw arta  w  O bjaw ieniu m iała na celu 
doprowadzić człowieka do krytycznego rozm yślania o swoim życiu tak, aby 
w sposób nam acalny  mógł doświadczyć granic w łasnej doczesności. Doświad­
cza on jej w złożoności i w przypadkowości św iata, k tóry  go otacza, a jed ­
nocześnie staw ia sobie py tan ia  o to, co jest bezw arunkow e i nadaje  osta­
teczny sens i w artość jego bytow aniu. P raw dy objawione nie dają goto­
w ych odpowiedzi, ale w  h isto rii narodu  w ybranego przybliżają dzisiejszem u 
człowiekowi doświadczenia, k tóre stanow ią także treść jego życia. Biblia 
poprzez ukazyw anie sukcesów i rozczarow ań, powodzeń i porażek, świętości 
i grzechu, jest szukaniem  ostatecznego w ypełnienia. Dlatego z pew nością 
bliska sta je się dzisiejszem u człowiekowi h isto ria Izraela zm agającego się ze 
swoim Bogiem. Doświadczenie w alki o praw dę, trud  poszukiw ania sensu 
życia jest udziałem  człowieka w szystkich czasów, a dośw iadczenia te sp ra­
w iają, że pełna odpowiedź na rodzące się z nich py tan ia m ożliwa jest jedy­
nie w  Bogu. Zdaniem  A. T h o m e  praw dy dotyczące Boga nie zostały p rze­
kazane człowiekowi w  postaci gotowych form uł i pojęć, lecz została przygo­
tow ana podstaw a doświadczenia, z którego rodzi się py tan ie o w artości n ad ­
przyrodzone. Uważa on, że podobne zadanie m a spełnić tekst literack i w  ka­
techezie. Tekst ten  jest przygotow aniem  różnorodnych obszarów ludzkiego 
doświadczenia, k tóre w  dalszej fazie nauczania m ają prowadzić do ostatecz­
nej rac ji ludzkiego życia. A utor zw raca uwagę, że tekst literack i nie może 
być wy korzy stany w  katechezie jako dodatek, ale w inien  być włączony 
w cały proces poszukiw ania celu i sensu istn ienia. W ten  sposób zostaną 
zachow ane podstaw ow e założenia dzieła sztuki, k tórym i są ukazyw anie 
i przybliżanie dośw iadczenia tego, co najg łębiej i najisto tn ie j je s t ludzkie. 
T akie dośw iadczenia w  w yniku procesu nauczania poprzez ich akceptację 
lub zanegowanie prow adzą ostatecznie do B oga7S.

O m aw iając przydatność tekstu  literackiego w  katechezie F. W e i d ­
m a n n  koncen tru je  się n a  baśni jako jego elem encie niezm iernie w ażnym  
i pom ocnym  w  przekazyw aniu  praw d relig ijnych  dzieciom w  w ieku przed­
szkolnym. Szczególnie w ażna jest tu  tem atyka, k tó ra  zaw iera podstaw owe 
dośw iadczenia życia codziennego. Baśnie k ry ją  w  sobie możliwość p rze­
kazania dziecku doświadczeń relig ijnych  w sposób dla niego dostępny i zro­

76 J. R a t z i n g e r, D oświadczenie a wiara, W drodze 8(1980) n r  9, 12—13. 
78 J. C h a r y t a ń s k i ,  art. cyt., 401—402.
77 S. B e r g ,  dz. cyt., t. I, 12—13.
78 A. T h o m e ,  M oderne L itera tur und Religionsunterricht an den be­

ru f sbegleitenden Schulen, w: Z um  Relig ionsunterricht m orgen, t. IV, M ün­
chen 1973, 314—317.
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zum iały. Na potw ierdzenie sw ojej tezy au to r w skazuje na pew ne pow iąza­
n ia baśni z Biblią. Często po jaw ia się w  Biblii baśniow a form a przekazu 
p raw d relig ijnych, np. m otyw  zw ierząt m ówiących czy pom agających czło­
w iekow i 79.

E. P a u l ,  om aw iając zagadnienie opow iadania, podkreśla potrzebę jego 
w łączenia do katech izacji tak  dzieci, jak  i młodzieży. Opowiadanie jest oka­
zją do konfron tacji w łasnego życia z doświadczeniam i, k tóre zostały przed­
staw ione w  opow iadaniu. Niesie ono możliwość utożsam ienia doświadczeń 
czytelnika (słuchacza) z dośw iadczeniam i bohatera lub dostarcza wiedzy 
o ludziach przeżyw ających pew ne doświadczenia, k tórych on sam  jeszcze nie
zaznał. O pow iadanie ponadto dostarcza okazji do refleksji, gdyż przedstaw io­
na w  n im  praw da nie zawsze jest podana w  sposób oczywisty i gotowy. 
Spełnia więc ona rolę pobudzającą ucznia do w ysiłku poszukiw ania ukry tej 
p raw dy lub też do opowiedzenia się po jej stronie w przypadku, gdy od­
rzuca on fałszyw y sposób je j przedstaw ienia. O pow iadanie b ib lijne może być 
o tyle zrozum iałe przez ucznia, o ile da się skojarzyć z zasięgiem  jego do­
tychczasow ych doświadczeń. O pow iadanie może zajm ow ać cen tralne miejsce 
w  lekcji, albo też stanow ić tylko im puls i zachętę do staw ian ia py tań  i — 
co się z tym  łączy — w ytyczać k ierunek  poszuk iw an ia80.

Doświadczenie relig ijne jest więc w artością, k tórej obecność w  życiu 
katechizow anych jest bardzo pożądana. W yrasta ono z doświadczeń codzien­
nego ludzkiego życia. Z adaniem  katechezy jest grom adzenie i budzenie u ucz­
niów  podstaw ow ych doświadczeń codzienności, np. doświadczenie miłości, 
cierpienia, śm ierci, w iny, zaufan ia itp. W tym  celu katechetycy zajm ujący 
się zagadnieniem  dośw iadczenia w  katechezie zw racają uw agę n a  tekst lite­
racki, k tó ry  może to zadanie spełnić. Analiza i in te rp re tac ja  tekstów  lite rac­
kich um ożliw ia przybliżenie uczniowi doświadczeń jeszcze nie znanych lub 
też budzenie nieuśw iadom ionych, a głęboko tkw iących na dnie jego egzy­
stencji. Tekst literack i pełni głównie rolę bodźca skłaniającego do staw iania 
py tań  o w artości nadprzyrodzone.

3. Rola języka w  przekazyw aniu  praw d objaw ionych

Uwzględniając nowe koncepcje nauczania religii, F. W e i d m a n n  stw ier­
dza, że katecheza jest w  pew ien sposób m iejscem  otw arte j i skierow anej 
na problem  sensu rozmowy na tem at rzeczywistości i w ary. Rozmowa ta 
może dokonyw ać się przy pomocy języka, jak  to dzieje się podczas n au ­
czania innych przedm iotów  szkolnych, chociaż każdy z nich w  inny sposób 
(czyli posługując się innym  językiem) odsłania rzeczywistość. W nauczaniu 
relig ii dzięki językow i dostrzega się św iat w  jego złożoności, co um ożliw ia 
w niknięcie w  sferę zmysłów, codziennego doświadczenia, a jednocześnie n a ­
daje m u relig ijny  w y m ia r81.

Język relig ijny  jest językiem  symbolicznym, gdy tym czasem  w  kon tak­
tach  m iędzyludzkich używ any jest zw yczajny i jednoznaczny język, który 
daje się w prost zrozumieć. W edle J. T i s c h n e r a  „symbole m ówią w ię­
cej niż^ mówią. Bo mówią nie tylko o losach jednostek, ale m ówią o losach 
pokoleń, m ów ią o losach każdego z nas” 82. Symbol stanow i znak, k tó ry  od­
syła do innej kategorii rzeczywistości. Jest przeto znakiem  wieloznaczącym . 
W skazuje on nie tylko na coś istniejącego poza nam i, a le  mówi coś o nas. 
Dla zilustrow ania tego określenia au to r podaje k ilka przykładów  symboli 
biblijnych, m. in. h istorię Adam a, k tó ra  znaczy coś w ięcej niż to, co wyraża,

79 F. W e i d m a n n ,  Relig ionsunterricht als Sprachgeschehen, Köln 1973, 
111—113.

80 E. P a u l ,  Erzählen, w: H andbuch der Religionspädagogik, p raca  zbio­
rowa pod red. E. F e i f e 1 a, t. II, Z ürich-E insiedeln-K öln 1974, 161—163.

81 F. W e i d m a n  n, dz. cyt., 49—53.
82 J. T i s c h n e r ,  H erm eneutyka , W drodze 8(1980) n r  9, 25.
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gdy oznacza h isto rię  każdego z nas, to jest historię upadku, pokusy i do­
św iadczenia obcości 83.

F. W  e  i  d  m  a  n  n  zastanaw ia się, w jaki sposób m ożna język biblijny 
uczynić bardziej przystępnym  i zrozum iałym  dla współczesnego czytelnika. 
Podkreśla on, jak  bezradny sta je  się czytelnik Biblii usiłujący zrozumieć 
ją  przy pomocy jednoznacznego języka codzienności. O kazuje się, że brak  
zrozum ienia dla w ielowym iarow ego i obrazowego m yślenia oraz m ówienia 
stanow i głów ną przeszkodę w  odczytaniu tekstu  biblijnego. S tąd  też n au ­
czanie religii w inno zm ierzać w  k ie runku  przełam ania jednowym iarow ości 
języka uczniów, aby nauczyć ich w ielowym iarow ego m yślenia i m ówienia, 
a tym  sam ym  pomóc w  rozum ieniu tekstu  i całej tradycji. T rzeba dać 
uczniowi możność zrozum ienia, że w iele tekstów  i słów życia codziennego 
chce w yrazić więcej niż jedną treść. Dzieje się to przy pomocy w prow adze­
n ia szeregu obrazów, k tóre sięgają głębiej niż słowa i tym  sam ym  pozw a­
la ją  uczniowi w ejść w  głębszy w ym iar rzeczywistości. A utor zw raca uwagę 
na konieczność w spółpracy katechety  z nauczającym i język o jczysty s4.

Język relig ijny  mówi nam  o spraw ach, k tórych językiem  zm ysłowym 
powiedzieć nie można. Słowa zrodzone z doświadczeń przybliżają  w  języku 
relig ijnym  to, co niezm ysłow e i na tym  polega m ądrość języka religijnego, 
k tó rej nie m ożna zagubić S5.

P au l R i c o e u r  lansu je zasadę in te rp re tacy jn ą  tego języka: „aby zro­
zum ieć język religii, trzeba m u zaw ierzyć; aby mu zawierzyć, trzeba go 
zrozum ieć” 86.

M. K l e i n  staw iając w ym agania przed współczesną katechezą podkre­
śla m. in. potrzebę ścisłego pow iązania biblijnego posłannictw a z dzisiejszy­
mi czasami. Zadaniem  katechezy jest, zdaniem  au torki, szukanie w ew nętrz­
nych pow iązań między tekstem  P ism a Świętego a rzeczywistością dnia dzi­
siejszego. I tu ta j au to rka dostrzega niebezpieczeństw o niepowodzenia w y­
siłku katechetycznego w  przypadku, gdy om awiane na katechezie problem y 
nie będą przedstaw ione językiem  współczesnym. Zatem  przestrzega kateche­
tów przed uciekaniem  się do biblijnego, w ieloznacznego języka 87.

S tw ierdzenie tak ie w ydaje się być jednostronne, gdyż spraw ia w raże­
nie, że au to rka nie docenia w artości językow ych wieloznacznego, a dzięki 
tem u bardziej bogatego, języka biblijnego. P róby zastąpienia języka biblijnego 
językiem  bardziej jednoznacznym , zdaniem  J. T ischnera, nie powiodły się, 
gdyż zatracono przy tej okazji głębszy w ym iar rzeczywistości ukazyw anej 
przez B ib lię8S. Rozw iązanie trudności językow ych dostrzeganych przez 
M. K l e i n  w inno raczej zm ierzać w  k ie runku  powolnego „wćwiczenia” 
w  um iejętność odczytyw ania w ielow arstw ow ych treści biblijnych, a nie za­
stępow ania symbolicznego języka biblijnego językiem  codzienności. To n a ­
byw anie um iejętności w łaściwego odczytyw ania Biblii z uw zględnieniem  ca­
łego jej bogactw a językowego może dokonać się między innym i przy  pomocy 
odpowiednich tekstów  literack ich  ze szczególnym zwróceniem  uw agi na ich 
w ielow arstw ow ą konstrukcję. Dlatego dziw nym  w ydaje się, że M. K l e i n  
pom ija tak ą  rolę tekstu  literackiego, a ogranicza się tylko do akcentow ania 
jego jednoznacznych sform ułow ań. Zdaniem  je j teksty  literack ie mogą w n i­
kliw ie naśw ietlić i ilustrow ać pytan ia, na k tó re  człowiek szuka odpowiedzi.

83 Tamże.
84 F. W e i d m a n n ,  dz. cyt., 54—57.
85 J.  T i s c h n  e r, art. cyt., 26—27.
88 P odaję za J. T i s c h n e r e m ,  art. cyt., 27.
87 M.  K l e i n ,  Relig ionsunterricht m it profanen T exten . G esetz und  

Nächstenliebe. Die Erzählung „Eine G erichtsverhandlung in  New  Y o rk” von  
H einz L iepm ann in  einer U nterrichtsreihe der 7. und 8. Klasse (hier der 
Realschule), w : Z um  R elig ionsunterricht morgen, t. II, M ünchen 1971, 55—60.

88 J. T i s c h n e r ,  art. cyt., 26.
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W inny to być teksty  napisane w  języku zrozum iałym  dla ucznia, by p rze­
ciwdziałać jego językow ym  zaham ow aniom 89.

Podstaw ow ym  zadaniem  w ychow ania i w ykształcenia jest przybliżanie 
uczniowi rzeczywistości św iata, w  k tórym  żyje, i zetknięcie go z w szystkim i 
doświadczeniam i, które rzeczywistość niesie. Nie m niej w ażnym  zadaniem  
w ychow ania jest doprowadzenie ucznia do um iejętności słownego w y ra ­
żenia przeżyć zw iązanych z rzeczywistością. Zdaniem  S. B e r g  młody czło­
w iek będzie mógł tę  zdolność nabyć w tedy, gdy w  tekście literack im  do­
strzeże pew ne wzorce u jm ow ania rzeczywistości, doświadczenia, w yrażone 
językiem  innych ludzi. Szczególną rolę przypisuje au to rka k ró tk im  form om  
literack im  (K urzgeschichte), k tórych  zadaniem  jest między innym i dopro­
wadzić czytelnika do nabycia w łasnej zdolności w ypow iedzenia tego, co tekst 
m u przybliżył. F unkcja  dydaktyczna Kurzgeschichte  polega — z jednej stro ­
ny na identyfikacji w łasnych doświadczeń z dośw iadczeniam i innych ludzi 
i opanow aniu ich języka, a z d rug iej — na w yjaśn ian iu  w łasnych p roble­
mów i form ułow aniu  ich w  oparciu o podane wzorce so.

Podobnie M. K l e i n  dostrzega wychowawczą w artość tekstu  literack ie­
go w  katechezie w  tym, że doprow adza on do rozm owy na tem at p rzedsta­
w ionych w  nim  zagadnień. P roblem y przedstaw ione w  tekście literackim  
sta ją  się udziałem  ucznia, a podjęta przez niego rozm owa pozw ala m u oso­
biście je wypowiedzieć, co pow oduje pogłębianie w nim  zdolności form uło­
w ania odpowiedzi na py tan ia, k tóre niósł tekst literack i. S tąd  też zdolność 
prow adzenia rozmowy, jak ą  w yw ołuje tekst literacki, w ychow uje do k ry ty ­
cznej postaw y ucznia, co pociąga za sobą odpowiedzialne rozstrzygnięcia 
i osobiste zaangażow anie się w  problem y bohatera 91.

R eferow ane zagadnienie języka, a szczególnie w skazyw ane przez autorów  
trudności językowego porozum ienia się i próby ich przezwyciężenia, nie 
zawsze w prost odw ołują się do tekstów  literackich  jako w łaściw ej pomocy 
w  zrozum ieniu i p rzyjęciu  przez ucznia wieloznacznego języka biblijnego. 
W ydaje się być uzasadnione zw rócenie uwagi na możliwość w ykorzystania 
utw orów  literack ich  w  kształtow aniu  spraw ności językow ej ucznia, w ew nętrz­
ną łącznością języka literackiego i biblijnego. Ta myśl przyśw iecała potrze­
bie w yodrębnienia zagadnienia, chociaż referow ani autorzy  nie m ówią zbyt 
w iele o tekstach literack ich  jako pom ocnych w  zrozum ieniu języka b i­
blijnego.

Ja k  w ynika z powyższych rozw ażań tekst literack i może spełnić na k a ­
techezie różnorodne funkcje. Zaw artość tem atyczna i s tru k tu ra  literacka jest 
bardzo pomocna w  ukazyw aniu  i przybliżaniu  uczniowi św iata, w  którym  
żyje. Zastosow anie tek stu  literackiego w  tej roli jest zbieżne z postulatem  
łączenia rzeczywistości św iata z nauką praw d objawionych. Budzenie i p rzy­
bliżanie określonych doświadczeń, nieznanych lub ukry tych  dla ucznia, s ta ­
now i nową rolę, jak ą  katechetycy p ragną wyznaczyć utw orom  literackim  
na katechezie. Bogactwo i piękno języka literackiego można w ykorzystać 
w  przezw yciężaniu trudnego problem u nauczania, jak im  jest um iejętność 
słownego form ułow ania m yśli i zab ieran ia głosu przez ucznia na kateche­
zie. Uczeń łatw iej podejm uje rozm owę na tem aty  poruszone przez autorów  
tekstów  literack ich  i jest w tedy żyw otnie zainteresow any potrzebą konfron­
tacji ich z praw dam i religijnym i.

Tak różnorodna możliwość w ykorzystania tekstów  literack ich  na k a te ­
chezie staw ia przed katechetam i potrzebę pogłębionego spojrzenia na lite ­
ra tu rę  piękną, co w  konsekw encji powinno dać je j należne m iejsce w n a u ­
czaniu praw d katechizm owych.

ks. Tadeusz Huk, Warszawa

89 M. K l e i n ,  dz. cyt., 55—60.
90 S. В e r g, dz. cyt., t. II, 8.
91 М . К  1 e i n, dz. cyt., 60—61.


